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T yg o d n ik iem  N ie d z ie ln y m  :
Na cztery miesiące tj. od 1. g ru ­

dnia b,r. do końca m arca 1 8 6 9  6  10  „
Kwartalnie . . . . . . .  5 • ■
m i e s i ę c z n i e ................................. 1 » W  >

W  razie gd yb y  żądano T yg o  
d n tk a  N ied z ie ln eg o  w ięcej niż je ­
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso­
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo­
wy kwartalnie po . . — > 35 cnt.
Bez przesy łk i pocztow ej i bez T y ­
g o d n ik a  N ied z ie ln eg o  w m iejscu:

k w a r t a l n i e ......................... 3 * ?5 »
m iesięcznie . . . . . .  i  < 30  •

P rze d p ła tę  przyjmuje się ty lk o  od
l .  i 16. każdego mies>ąca.

Na prowincję tj. z przesyłka poczto­
w ą można prenumerować na Gazetę Narodową 
t y l k o  r a z e m  z Tygodnikiw. Niedzielnym; jedy­
nie m iejscow i t.j. we Lwowie odbierający pre- 
numeratorowie mogą abonować Gazetę Narodowa 
bęz Tygodnika Niedzielnego.

lila  uniknienia przerwy w odbierania, 
Gazety upraszamy o jak .najw cześniejsze  
przesyłanie przedpłaty.

Również upraszamy o śc is łe  trzym anie 
się  powyżej oznaczonych cen przedpłaty  
dla uniknienia niepotrzebnych kurespondencyj i 
wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej

m m m m  «r - — — n w *  -« .. n m — ■>,!
Lw ów  d. 1. grudnia.

d e le g a c je  nie okroję znacznie budżetu. — Mini­
strow ie austriaccy i węgierscy dziahjtj za pom ocę g ro ­
źby ustępienia. — Sposób teu zużyje s ię ; widoczne tdgo 
oznaki.;

Rozpatrując obrady obydwu delegacyj w Pe 
szcie, anst-jackiej i węgierskiej, można oyć pe- 
wPYm. ze żadna z nich zmian znacznych w pro­
jektowanym prze? rząd budżecie, n ie  przedsięwe­
źmie. Weszło w zwyczaj po tej i po tamtej stro­
nie Litawy, z przyjęcia lub nieprzyjęcia nawet 
małej pozycji budżetowej robić fewestję gabineto­
wą, a -od tą presją i Rada państwa i sejm wę- 
gieriki nsięyuje zawsze, salwnjąc swe przekona­
nie zastrzeżeniami przymusowego położenia.

Obecnie minister wojny oświadczył delega­
tom anstrjackim, iż musiałby ustąpić z gabinetu, 
gdyby mn woiskowy bnażet zwyczajny o kilka 
milionów obcięto. W sejmie zaś węgierskim t  
przyjęcia lub nieprzyjęeia kilkukroćstotysięcy, wy­
dawanych na pensje dla dygmtarzćw i urzędni­
ków z czasów Bacha i Schmerlinga, zrobiło mi­
nisterstwo węgierskie kwesiję gabinetową i przy­
jęcie: tego Wydatku wymogło ua swem stronni

ctwie. Delegaci austrjaccy pocieszali ministra woj­
ny, iż uchwały podkomitetu będą zapewne zmo 
dyfikowane i w pełnym komitecie i <y plenum de­
legacji, więc niema się zbytnich obcięć budżetu 
obawiać. W sejmie węgierskim wymyśli! D eak 
formę takiego przyjęcia etatu pensyjnego dla „hą- 
ehowskich huzarów41, ;ż sejm nie skompromituje 
się wobec narodu. Zaproponował Deak, aby w 
budżecie na r. 1869 umieścić wprawdzie ryczał 
towo kwotę, potrzebną na wszystkie pensje eme 
rytalne, ale zarazem uchwalić rezolucję, aby mi­
nisterstwo przedłożyło sejmowi przy przyszłym 
budżecie projekt do ustawy, wymieniającej szcze- 
gółowo wszystkich pensjonistów. Naddeja więc 
byłaby zrobiona , iż w przyszłym rokn °ejm bę 
dzie mógł przekreślić pensje dla hr. Nadasdego, 
Priyitzera, Zicbyego, Forgacha i t.p., a tym spo­
sobem i ministerstwu obecnie stanie się po woli,
1 lewicy odejmie się sposobność wyzyskani > u- 
cbwały przy agitaejacL wyborczych. Czy takim 
wybiegiem nda się zażegnać objawy opinii publi­
cznej ?

Nadmienić tu potrzeba, iż przy umawianiu 
punktów ngodnych z Przedlitawią miało minister­
stwo węgierskie przyrzec, iż pensjouowanym dy­
gnitarzom i urzędnikom węgierskim z 'zasów  Ba­
cha i Schmerlinga emerytura a skarbu węgier­
skiego wypłacaną będzie. I dlatego robiło teraz 
z tej sprawy kwestję gabinetową.

Sprawa budżetu wojkowego niezawodnie za­
łatwiona rówriez będzie bez ustąpienia ministra 
wojny. Delegacja węgierska obcięła jedynie
2 miliony, podkomitet austrjackiej delegacji pro­
ponuje obciąć około 6 milionów. M olennm dele­
gacji austrjackiej zapewne zdecydują przyjąć 
bndżet, przez węgierską delegację uchwalony aby 
prędko sprawę załatwić, gdyż już w sobotę za­
mknięte będą obie delegacje. Minister wojny już 
zaczyna modyfikować swą groźbę ustąpienia. 
Zmienia ią na groźbę, iż w razie obcięcia budże­
tu wojny wniesie na rok 1870 żądanie dodatko 
wvch kredytów, gdyby uchwalonym budżetem nie 
opędził wydatków A gdy do 2 mdionów obie 
delegacje zredukują obcięcie, to zapewne i ta 
groźba odpadnie.

Ale takie częste woj‘owanie hwestją g-abine 
tową dla w yw arc ia  presji na ciała parlamentar 
ne, zapewne nie podnot . powagi i sjły minister­
stwa. Środek ten znżyć się mnsi. Świadczy on 
wprawdzie, iż ministrowie mają o sobie to prze­
konanie, te bez nich większość ciała parlamen­
tarnego się nie obejdzie, więc gwoli utrzymania 
ich przy sterze wszystko uczyni. Ale takie ule­
ganie większości, powtarzane raz po raz, podko­
puje Darlament w opimi wyborców, co spostrzegłszy 
posłowie, zaczynają się w końcu ratować. Tak m i­
nisterstwo schmerłingowskie przypruwadziło swem 
postępowaniem ówczesną większość Rady państwa 
do postanowienia ratowania się w opinii wyborców 
Rozpoczęto to ratowanie się jnż w r. 1864, roz 
winięto ,o dalej na początku 1865 r. — ministro­
wie SDostrzegli się zaś dopiero wtedy, iż stano­

wisko icn wobec Rady państwa się zmieniło,1 gdy 
już korona postanowła zastąpić ich innymi.

I teraz już część jedna większości niemiec­
kiej Rady państwa, do niedawna nlegaiąca mini­
sterstwu , zaczyna się ratować w opinii swych 
wyborców, jak  to okazały rozprawy nad ustawą 
wojskową, i jak  okazują obecnie rozprawy nad 
budżetem państwowym. Są to zupełnie podobne 
początki, jak ie  pojawiły się 'by ły  w Radzie pań- 
stw ajw  r. 1864.
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Czynności krajowej Rad) szkolnej.
i * ^  11T r }l

W yciąg z protokołów 45. posiedzen ia
Bady szkolnej krajowej z d. 28. list.
1. Rada stabilizuje p. Antoniego Czarkow­

skiego na posadzie pizy g ;mnazjum w Brze- 
żanach.

2. Rada przyjęła do wiadomości oświadcze­
nie ks. i ukasza Cybyka. iż ustępuje z posady 
gr. k. katechety przy gitnuazjutn tarnopolskiem, 
i zawezwała gr. k. konsystorz lwowski o przed 
stawienie odpowiedniego zastępcy.

8. Rada mianuie p. Karola Kegiera asvsten- 
tem do rysunków przy tutejszej wyższej szkole 
realnej.

4. Rada zapisała w poczet książek dozwo­
lonych do użytku szkolnego „Przykłady według 
układu Kuhnera* , przetłumaczył p. Fr. Koźmiń­
ski. Przemyśl 1852.

Czynności delegacyj.
3 p o sied zen ie  w ę g ie rsk ie j  d e le g a c ji z  d n ia  

21. lis to p a d a .
Prezydent S o m s i c h ;  na miejscacL mini­

strów br B e u s t i br. B e c k e, przy stole ko­
misarzy rządowych: br. O r c z y ,  W e n i u g e r ,  
wiceadmirał T e g e t t h o f f i  kapitan fregaty G a !.

Na oorząt ku dziennym rozprawy szczegóło­
we nad budżetem ministerjnm spraw zewnętrznych. 
W imieniu komisji referuje P u l a z k y ,  a sekre- 
ta r2 Hoiyath odczytuje pozycję po pozycji cyfry, 
uchwalone w delegacji austrjackiej. Vd zarząd 
centralny i wydatki tajne uchwalono 926.U99 złr.; 
1564 złr. proponowanych na dodatki do pensyj, 
wykreślili Węgrzy tak samo, jak i anstrjacka 
dJrfgacja,

Decyzję co do wydatków na telegramy 
(10,000 złr.) odłożono na później, aby referento­
wi dat w.ęcej czasu do zbadania tej pozycii. Z 
pozycji „koszta urządzenia41 wykreślono 1000 złr., 
resztę uchwalono bez rozpraw tak, jak zaDropo- 
nował rząd. P rzj pozycji „wydatki tajne4* pio- 
ponow"! Z s e d e n y i wykreślenie 150.000 złr., 
aby n;edać mJnistrow spraw zewnętrznych możno­
ści mięszania się w sprawy wewnętrzne. Wymó­
wił także przy tej sposobności br. Beustowi, że 
brał udział w uroczystości strzeleckiej.

Na te zarzuty odpowiedział br O r c z y ,  ż« mi­
nister spraw zagranicznych użyje tycn pieniędzy 
wyłącznie tylko na odparcie nieprzyjaznych agi 
tacyi obcych, a do spraw wewnętrznych w e_dy 
tylko miesza się gdy jest zapytany o ra'lę* A 
że na te zapytania me jest p. kanc.erz głneby, 
tego za złe ma w Jąść  nie można. W uroczystości 
strzeleckiej wziął udział nie jako minister, aleja 
ko gość, i jeżeli zabierał głos, to na to, aby u- 
śmierzyś zaniepokojenie, jakie przebieg nroczy 
stości w niektórych sferacL mógł obudzić. (.Brawo!)

Wniosek Zyedenyego odrzucono. Następnie 
uchwalono następujące pozycje:

Wydatki dyplomatyczne . . 1,082.444 zlr.
Konzulaty ” . . . . . . 466.897 „
Zapomoga dla Czarnogórców 30.000 „

„ Lloyda austr. 1,718.000 „
co wszystko zgadza się z uchwałami delegaci 
austrjackięi.

Nastąpił rozbiór szczegółowy budżetu mary 
uarki. Sorawę zda val Z i c h y. Uchwalono ogó­
łem 7,468.477 złr. jako budżet zwyczajny, tj. o 
23.400 złr. mniej ;ak rząd proponował.

Na tern zakończono obrady. _
O
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P r z e g i ą ć  p o i i t y c z n y .

Austrja i W ęgry. .Augsburska Gazeta po 
wszechna zamieściła w jeduym z nstatnicu numerów 
artykuł kierujący, w którym z wielką zn-jo 
tu ością rzeczy, a  dobitnie i bez wymarzonych ilu 
zyj stronniczych, odmalowane jest obeent położe­
nie rzeczy w Austrji. Oto treść tego a rty k u łu : 

Bardzo przyk re położenie ministerstwa austrja- 
ckiego wzmocniło się trochę zwycięztwem parła 
mentarnem w kwestji ustawy wojskowe ale tr 
nienwełniło go wcale od dręczącego widoku mu 
ry nierozwiązanej dotychczas kwestji narodowo­
ściowej. Niema nawet co myśleć o trwałem upo­
rządkowaniu wewnętrznych sto.ąunków w Austrj., 
dokąd nie zostanie załatwiony spor prawno-poli 
tyczny z Folakam i, Czecham i, giom adką \Vłc 
^hów tryesteńskieb i meoardzo jeszcze dotycbczus 
srożacycn się SłowieńcSw Stanowisko obecnego 
ministerstwa 1 konstytucji grudniowej wooec tych 
narodowości, jest zupełnie analogiczne ze stano­
wiskiem p Schmerlinga i konstytucji lutowej wc 
hoc Węgier. Na każdym kroku mnszą cznć to 
raźu*ejsi m inistrowie, te  w żaden sposób dtngo 
rządzić uie można, jeżeli się ma przeciwko sobie 
tak potężne żywioły, a znów nie da się ta spra 
w.i tuk łatwo załagodzić, bo to musiałoby nieod­
zownie zachwiać konstytucją grudniową, która 
jest fundamentem istnienia obecnego minister 
stwa.

We Wiedniu panuje obecnie zupełnie taki 
sam animusz przeciwko Czechom, jaki za cz_i 
sów Schmerlinga panował przeciwko W ęgrom , a 
tamtejsze koła polityczne oddają się teraz w tym 
względzie tym snmjm iluzjom, 'akim się przed 
kilku laty oddawały wraz z panem Stłimerlin-

Zdobycze M oskali w  Azji środko­
wej w  ostatnich latach.

N a p i s a ł  Al .  W e r n i c k i .
(Dokońo/enie.)

XVIII.
Jeszcze nie oichla krew na zwaliskach sakli 

popalonych, a już Moskale zabrali się do reform 
cywilizatorskich. Z razv chcieli nadać nowego 
chana, wazala Moskwy. Ale później przyszli do 
przekonauia, że leplejby dające się wyciągnąć 
dochody nżyć na korzyść carskich sług i urzę­
dników

Kirgizów pierwszych obłożono jessakiem , po­
datkiem od kibitek. Wiedzieli M oskale, że wol­
ny syn stepu nie zechce płacić podatku od po­
siadania duszy ludzkiej w swem ciele, i nie poj­
mie dobroczynności podobnej ustaw] — kazano 
wiec płacić od kibitek po 2 rnble 75 kop. Aże 
by pojąć co znaczy podobny podatek, trzeba zan- 
ważyć, że w steDach niejednokrotnie pud mięsa 
(40 fnntów) płaci się 40 do 50 kopiejek. U lu- 
dn więc nieprzemysłowego, którego jodyny do­
chód stanowi wełna owiec stepowych i nieliczny 
sprzedawany przychówek stadniny; gdzie za o- 
gromne bogactwo iic4ą Się tylko stada zwierząt 
domowych, których zbyć nie można, a które są 
tylko w stanie zaspokoić ograniczone bardzo po­
trzeby niewybrednej ludności; gdzie zbytkowem 
odzieniem jest haweiuiana gruba koszula, a w 
jednej jurcie, rozbitej na rtołej ziemi z wojłoków, 
zawieszonvch na żerdkach, przy jeduem ognisku 
zasiada cała rodzina Kirgiza , by drewnianą łyż­
k ą  jeść z kociołka my w a n e g o , niepobielanego; 
gdzie kociołek jest jedyuem naczyniem tego rodza­
ju w ju rcie , w którem przed cbw yą./t^biło się 
brzvdkie kirgizkie mydl°. potem obiad zgotowa­
no, a za cnwilę będzie w? ługował i bielizna — 
u Indu takiego dwa rnble to suma ogromna.

Kirgiz gospodarz posiada zazwj czaj j ;dną 
wielką k ib itk ę , w której się nneśc:i czasie 
wedrowek cała rodzina. Podatek od kibitki jest 
zatem podatkiem od każdej i odziny. Są? rodziny 
tak ubogie, że z dobytkn swego zaledwie są w 
stanie siti wyżywić. W krajn w ięc, w atórym 
niema możności zarobkowania, podatek podobny

staje się bajecznie wysokim. Cznli to i sami na- 
jezdnicy. To też by nie wyniszczyć źródła swych 
obrachowanych łnpów, wydali drugie niemniej 
dzikie postanowienie. Kirgizów podzielili na wo- 
losti (gminy) i na każdą gminę wyznaezyli ogól­
ną snmę podatku, gmina zaś już sama rozkłada 
go dowolnie na auły, w miarę zamożności au­
łów. Dowolność ta pozwala łupić do ostatka nie­
przychylnych zaborcom i do uwalniania przychyl­
niejszych od wszelkich ciężarów.

D osiadłych Sartów przyjęto inny system opo­
datkowania, również nieznany na Wschodzie. 
Naznaczono rheradi, czyli dziesięcinę z urodzajów 
i rolniczych produktów. Podatek ten pobierają 
w surowych Diodach przez wyznaczonych pubor 
ców, którzy sami obliczają wysokość dochodu- 
Jednakże dziesięciny od dochodn brutto nie dość 
b jlo  Moskalom- >oczuli apetyt do większycL zy- 
skow. Postanowiono zatem brać jeszcze tanape, 
czyli podatek gruntowy. O katastrze w Turkie­
stanie niema co myśleć, bo on nie istnieje nawet 
na Litwie, gdzie od tylu lat już biorą kontrybu 
cje kilka razy do roku. W skutek tego wartość 
ziemi szacują tam na płody z niej zbierane, a 
obszar obliczają od oka. Te dwa rodzaje poda­
tków przec.ązają mieszkańców niezmiernie. Rol­
nictwo stoi tim  dopiero na najniższym stopnin 
rozwoju. Musi upadać ostatecznie pod tym sy ­
stemem fiskalnym, i mu.-zą znacznie podskoczyć 
ceny wszystkich płHów. To też w;,dle świa­
dectwa samych M oskali, w rok po zaborze ceny 
wszystkiego w trójnasóo wzrosły, a Wzrostu te ­
go niepodobna przypisać powiększeniu potrzeby 
lub wywozowi za granicę. Naturalnie, z tak na­
gleni podskoczeniem ceny pierwszych potrzeb ży­
cia musiaia się rozlać nędza śród tych synów 
przyrody.

Ale potrzeba było dotknąć i lodność njiej- 
s k ą , to też ustanowiono *iakiet, p jdatek  od obro­
towego kapitała, wynoszący y,,, wartości towat- 
rów Drzywożonych i wywożonych. W Azji, gdzie 
handel słaby, nałożenie podobnego ai-aczu by1 
najmn ei ni s może wpłynąć pomyślnie. Słaby 
handel zostanie zabity m lub znacznie zwichnię­
tym. Środek ten przyjęto jedynie dla zubożenia 
miejscowej ludności. Moskale od tych podatków 
są wolni, a jeżeli się liczą do podatnawo mtoja- 
nia (stanu opodatkowanego), płacą po rublu z

duszy rewizyjnej. Używają zaś najzupełniejszej 
wolności handlu w Azji.

Cywilizatorskie te zapędy rządn wydzierają 
z biednei krainy Sartów corocznie 636.C* 0 rubli 
srebrem. Gdyby te wydarte ubóstwu sumy szły 
na ulepszenie dobrobytu kraju, na budowanie dróg 
handhWych, urządzenie m iast, podniesienie prze­
mysłu, możeby można rząd nspra wiedli wić choć 
w części Ale z tej całej snmy idz*e na „aczel- 
ników wojennych i administrację 460.000 rn b li, 
t. j. więcej niż y j dochodu Resztę zaś odsyłają 
do ministerstwa wojuy, na ntrzymanie wojska w 
zaborze. Nędza zatem szerzy się tylko nc to , 
aby wzbogacić małą liczbę czynowników ogro- 
*nnemi pensjam i pozwolić życia próżniaczego 
kilku ty sięcom wyzyskiwaczy-zaborców.

Niedość na tera. Stiepnaja komisja (komisja ste­
powa) zawyroi owała, że zzaborn można na śmia- 
ło wyciągać dla imperjum jeszcze pól miliona ru-

Tucznie. Wszystkie więc podatki mają być 
podniesione znacznie praw u w dwójnasób P ra ­
wdziwi moskiewscy patrjoci proponują cały ten 

dochód łożyć na zbadanie bogactw krainy i na po 
nioCf r[|a nrywetnych Drzedsiębiorców pochodzenia 
moskiewskiego. Znown zatem pewna liczba ka- 
capńw utnezy się łzami Azjatów, ale „dla postę 
po to tryumf, 30 to Ip<J europejski znajdzie pole 
d° pracy cywdizftcyjnej, i ozwinie swą działalność.44

Kriżanowski zaprojektował rządowi zniesie- 
n '^ Oremburg^kiej linii cłowej; jako przynoszącej 
wielU uszczerbek dla handlu krajowego; nadto 
przedstawił, że jnżby pora cofnąć nadane Moska- 
lon przywileje, a co do praw porównać ich z 
poddanymi turkiestańskimi. \ le  o ż !  Opinia po 
wstechna cywilizatorów oburzyła się na to. Oto 
ep piaze L. Aw. w Wiestniku Jewropy str, 803: „Nam 
tf? zdaje, że ten środek podobno niewczesny. 
Wszystkie nasze usiłowania powinny dążyć 
wzmocnienia handlowych stosunków krainy tnr- 
kiestańskiej z cecarstwem , a p o r ó w n a n i e
P r a  w o Dy  w a t e 1s k i c h  o d ł o ż y ć  u 3 
p r z y s z ł o ś ć 44. Na pociechę zaś publiki po^a- 
ły Mosk. Wiidom,. wiadomość, że do Kokami nib 
to wyprawili Moskale karaw inę handlową 3.000 
wielbłądów. Ale czy nawet tysiąc podobnych k a­
rawan może świadczyć o dobrobycie ludn lub 
piacy nad jego podźwignięciem ?

Ostateczne urządzenie administracji rządowej

zaczęło się w 6. rolęą za Kaafmana- Ale jaka 
to administracja?

Sprawy charakteru politycznego oddano sądem 
wejskowym; sądem najwyższym jest sąd wojenny. 
Liczba czynowników ^est mała mnsiano więc u- 
żyć i miejscowych do pełnienia obowiązków wła­
dzy wykonawczej. W Azji były rody, jak w b a 
rożytnej Siowiańszczyźnie. Ten pierwiastek rodc 
wy trzeba było slotoiań^lnej Moskwie zn:szczvć 
jako niebezpieczny, do naczelnicy rodów mogliby 
porozumieć się z soba i cały kraj poruszyć do 
walki. Kazano więc właścicielom 10 kibitek u 
Kirgizów wybierać jednego wyborcę, a ei zszedł 
szy się z całego aułu w ybierają jednego wybor­
cę, ci znowu zszedłszy się, wybierują naczemi­
ka gminy (Inwalid). Ale i naczelników gmjny i 
wyborców zatwierdza czynown.k, ciemny koleiskoj 
registrator lub praporszczy1: armiejskoj. Do tych pra­
wdziwych zwierzchników należy wybór władz w y­
konawczych, a pozorują to w!y b^am i jedynie aby 
nie bardzo straszyć mieszkańców, aby z ich w ła­
snego łona wydobyć narzędzia powolne.

Podobnież urządzono wybory u osiadłych 
Sartow. U Kirgizów wyznaczoi o są^sądy bijów, a 
ka-Aw u Sartów. Sądy te równia., zatwierdza wła­
dza wojenna. Biiów i kazów mogą zmieniać czy- 
nownicy. Dla Moskali zaś sa H®tac wionę sądy le­
galne, sędziów mianuje rząd < £ każdego powia 
tu, a rząd krajowy jest drugą instancją. W waz 
nycb sprawach tuziemców i w sprawach krymi­
nalnych wyrokują jst"tecz^_e zjazdy sędziów mo­
skiewskich. Do Sądów wojennych należą i sp ra­
wy polity czne, bu nawet i Turkiestan nie może 
się obejść be?, spraw rolitycznych.

Miejscowej ludn" >e pozwolono ndawać się 
wprost do sądów moskiewskich, i sędziowie po- 
wiatowi w takim razie „rozstrzygają sprawę _wj 
dlt, sumienia swego, zastosowująe się do miejsco 
wycl zwyczajów44. (Ukaz . sadacn.) Ile tam mo­
że być siusznuści w wyrokach, nieopartych na 
żab u,em prawic obowiązującem. gdzie wydawanie 
wyroków nieodwołamych należy lo czynuwnika 
sprzedajnego, o tem dla znejących choć trochę 
urzędników moskiewskich rozp-sywąć ^ię nie 
warto.

Druga więc re fo rm a  obyczajów między dzi­
czą azjatycką, zaprowadzona przez „cywn'izvwa 
n ą“ Moskwę, prowadzi wprost do zniszczenia wszel-
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giem w kwestji węgierskiej. W ogóle jest Wie­
deń w polityce zanadto lekki i gorączkowy, 
i posiada niestety więcej zręcznych jurystów 
niż mężów stanu, a do tego wszystkiego przycho­
dzi jeszcze', co najważniejsza, wielka nieznajo­
mość stosunków pojedynczych prowincyj. Jak  da­
wniej Węgry, tak teraz Czechy i Galicja są dla 
wiedeńskich mężów stanu tetra incognita. Miano­
wicie co do Czech, utrzymują jedni z dr. Ban- 
hansem, że to wichrzy tylko jakieś stronnictwo, 
a masy zachowują się zupełnie biernie, gdy inni 
znów zwalają wszystko na wpływy zewnętrzne. 
Nie chcąc przeczyć, że wpływ z zewnątrz istnie­
je > pozwoliłbym sobie zrobić tylko uw agę, że 
nigdy obca ręka nie może tam wzniecić i utrzy­
mywać pożaru, gdzie niema nagromadzonego ma- 
terjału palnego. Przyznaję także, że tylko jedno 
stronnictwo oponnje teraz w Czechach obecnemu 
systemowi konstytucyjnemu, ale znając dokładnie 
stan rzeczy nie mogę zaprzeczyć, że to stronni­
ctwo obejmuje ogół potężnie rozwiniętego inte­
lektualnie narodu czeskiego. Jednolitą tę falan­
gę wzmacniają flanki wielkiej części narodowej 
arystokracji czeskiej i duchowieństwa. Ruch cze­
ski niema bynajmniej cechy agitacji politycznej, 
ale jest to przezornie kierowane, świadome sił 
swoich poruszenie całego narodu, poruszenie, prze­
nikające najgłębsze jego warstwy społeczne. Gdzie 
me sięgnął wpływ agitacji narodowej, tam pobu­
dziły masy do oporu represalia rządowe. Do­
prowadzono tym sposobem do tego, że dziś wszy­
stko co jest czeskiem, należy do opozycji. Agita­
cja służby leśnej i folwarcznej wielkich panów i 
bogato uposażonego duchowieństwa, to dosko­
nała tylna straż dla zastępów czeskich. Gdy one 
tak konsolidują się i wzrastają w siłę, wzmaga 
się w przeciwnym obozie rozprzężenie i nieład 
coraz bardziej. Usunięcie się księcia Karola Au- 
ersperga zadało stanowczy cios stronnictwu kon­
stytucji grudniowej, pomimo że oficjalne pióra u- 
siłowały nadać temu zdarzeniu jak najmniejsze 
znaczenie. Po usnnięciu się ks. Auersperga szu­
kało ministerstwo kierownika z la tarn ią , a do­
tychczas go nie znalazło. W Izbie panów szala 
p. Schmeriinga idzie w g ó rę , a grndniowcy cze­
scy stoją bezradni, dezorganizow ani, ze wszech 
stron narażeni na parcie żywiołu czeskiego. Znam 
dobrze stosunki czeskie, więc tem usilniej ostrze­
gam przed lekceważeniem agitacji złożonego z 
mas spójnych, energicznie kierowanego i ruchli­
wego stronnictwa czeskiego, mającego przeciwko 
sobie tylko chwiejny żywioł niemiecki, czem on 
zarówno w Czechach jak i wszędzie się odznacza.

Draga iluzja — pisze korespondent Gaz. 
Augsburg, dalej — której się we Wiedniu oddają, 
dotyczy Polaków. I o Galicji mówią, że lud nie 
bierze udziału w ruchu, co zresztą o tyle jest 
prawdą, o ile Ind tamtejszy w niczem, co się w 
około niego dzieje, nie bierze udziału. To jest je ­
dnak pewną rzeczą, że jeżeli organa urzędowe 
wyzyskują gdzie powstrzymanie podróży cesar­
skiej na n ie k o rz y ś ć  sejmu, s tro n n ic tw o  n a ro ­
dowe odpłaca się pięknem za nadobne i rozgła­
sza jak  może, że to ministerstwo wiedeńskie win­
no powstrzymania podróży monarszej. A co zre­
sztą w kraju umie czytać i pisać, wszystko na­
leży do stronnictwa narodowego, nawet żydzi, 
którzy naiwnie przyznają się, że na każdy spo­
sób dogodniej im mieć wspólne rachunki z Pola­
kami niż z c. k. urzędnikami. Polacy obrali 
drogę spokojną, prawną i roztropniejszą, nie wy­
stępują z takim hałasem jak Czesi, więc sądzą 
we Wiedniu, że czembądż będzie ich można zbyć; 
lecz jeżeli kto sobie zadał pracy i zbadał uspo­
sobienie nmysłów w obu krajach, ten dowodnie 
mógł się przekonać, że w gruncie rzeczy Czesi 
i Polacy chcą jednej i tej samej rzeczy, to jest 
prawnie określonej autonomii krajowej, na wzór 
tej, jak ą  W ęgry przyznali Kroacji. W ogóle w y­
warła węgiersko-kroacka ugoda silny wptyw na 
nmysły w Austrji, i z kalendarzem w ręku mo­
żna obliczyć, że od czasu przyprowadzenia do 
skutku tej ugody (czerwiec b. r.), narodowa opo­
zycja Czechów i Polaków nabrała znacznie więcej 
sprężystości. Rozumują oni tak : Jeżeli Kroatom

udało się przeprowadzić ugodę z hr. Audrassym, 
to dlaczegóż by nam  nie miało się udać coś po­
dobnego z dr. G iskrą, który bynajmniej nie tak 
silne zajmuje stanowisko, jak  hr. A ndrassy, zw ła­
szcza żeśmy silniejsi o wiele ud Kroatów !— Czyż 
to rozumowanie jest mylne?

Na razie ma ministerstwo trochę spokoju. Stan 
w yjątkow y i jeneralskie rządy stłum iły chwilowo 
ruch c z e s k i , a Polacy nie wytaczali dotychczas 
swoich żądań, aby udowodnić, że nie m ają zamia­
ru  szkodzić ogólnemu interesowi monarchii. S pra­
wa wojskowa, ten jedyny powód powstrzymania 
się Poiaków  z wytoczeniem rezolncji, jest już  za­
łatw iona, sesja delegacyjna wkrótce się skończy, 
i natychm iast po ponownem zagajeniu odroczonej 
sesji rajchsratu, przyjdzie rezolucja galicyjska na 
porządek dzienny Izby. Jak ież z tego wywiązu­
j ą  się ewentualności ? Oto , jeżeli Galicji przy­
znane zostaną jakieś ustępstwa, to konsekwentnie 
potrzeba będzie przyznać je i Czechom. Gdyby 
jednak Rada państwa nie zechciała zadość uczy­
nić życzeniom Galicji, wtedy naraża się na to, 
że ją  opuszczą Polacy, a z nimi Słowieńcy i T y ­
rolczycy. Pod względem prawnym nie naruszy 
to wprawdzie jej bytu, ale pod względem praw no­
politycznym zostanie ona bez wszelkiego znaczę- 
nia. W olno jej będzie uchw alać ustaw y i konce­
sje, ale praktycznej wartości nabiorą te rzeczy 
dopiero wtedy, gdy je  uznają dysydujące narodo­
wości. Gdyby przeciwko w ystąpieniu polskich po­
słów z Rady państw a zechciało ministerstwo r a ­
dzić sobie rozpisaniem  bezpośrednich wyborów, to 
wedle ustaw y musianoby tę spraw ę wytoczyć 
przed sejm, a to spotęgowałoby agitację do tego 
stopnia, że nie pozostałby znowu żaden inny 
środek, jak  jenerał-natnie9tnik i stan oblężenia.

Jakkolwiek więe mogłyby wiedeńskie koła 
nierade być temu, muszą z rezygnacją poddać 
się konieczności i zdecydować po przeprowadze­
niu wielkiej ugody (z Węgrami) na zawarcie 
jeszcze kilku mniejszych ugód, wystrzegając się 
przytem popadnięcia w te same błędy, które po­
pełniono przy pierwszej ugodzie. A największy 
błąd popełni stronnictwo konstytucji grndniowej, 
jeżeli zechce wywinąć się od niemiłych rokowań 
npartem trzymaniem się litery konstytucji i ab­
solutną bezczynnością.

Dualizm pojmowano z początku jako podział 
władzy między dwa najsilniejsze w monarchii 
żywioły, tj. Niemców i Węgrów. Ale jak w no­
wym tytule nie można było powiedzieć: niemie 
cko-węgierska monarchia, lecz musiano zgodzić 
się na więcej neutralnie brzmiący wyraz: austrjacko- 
węgierska monarchia, tak też ma się także rzecz 
faktycznie pod względem prawno-polifycznym. W ę­
grzy prędzej mogą powiedzieć, że są panami u siebie 
jak  Niemcy w Austrji, chociaż też o wiele ła­
twiejszą mają sprawę, bo Słowacy to nie Gali­
cja, a ś. p. województwo Serbskie to nie Czechy, 
tylko proste komitaty węgierskie, zaludnione Sło­
wianami. Nawet między Kroacją a Węgrami nie 
zachodzi taki aam s to su n e k  eo do  siły i wielko­
ści, jak n. p. między Austrją a Czechami, ale za­
wsze roztropną polityką doprowadzili Węgrzy do 
tego, że bez wielkiego trudu obfite zbierają teraz 
plony dualizmu, podczas gdy Niemcy musieliby 
chyba ściąć u siebie to drzewo, jeżeli chcą zostać 
z niego owocu. “

Austrjacka sekcja dla budżetu wojskowego 
ukończyła swoje obrady i wykreśliła ze zwyczaj- 
czajnych wydatków etatu wojskowego ogółem 
8,644.488 złr.

Delegacja węgierska na posiedzeniu z dnia 
27. b. m. zawotowała budżet ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Wykreślono tylko przy 9, tytule 
15.000 złr. a przy 10. tytule 8.500 złr.

N iem cy. Z Berlina piszą do jednego z za­
granicznych dzienników : „Sprawy rumnńskie zda­
ją  się bardzo zajmować pruskich mężów stanu. 
Wszystkie niemal dzienniki mówią o tej kwestji. 
Utrzymują nawet, że gabinet berliński wyświecił 
na drodze dyplomatycznej swe zachowanie się 
wobec agitacji w księstwach Naddunajskich. W 
tem oświadczeniu mówi on otwarcie, że stosunki 
jego z rządem księcia Karola są najserdeczniej-

kiej sprawiedliwości w krajn i do zabicia wszel­
kiego poczucia prawa.

Z ustaw |sądowych, wyszłyoh z łona gminu, 
a które panowały w Azji, stworzono dziewoląga, 
przypominającego co chwila, że to kraj podbity 
a nadludnośoią pauuje samowola dzikich zdobyw­
ców. Przez ironię sądy takie nazwano urzędo- 
downie „wojenno-narodowemi“ {wojenna-narodnyje 
sudy.)

;XIX.
Z tych kilku ustępów podbojowych w Azji 

środkowej widać jasno, jak ie  gwałty popełniają 
w imię oświaty i wyższości moralnej narodu. 
Niedołężna opinia Zachodu i naszego piśmienni­
ctwa (nawet emigracyjnego), przez nas wytworzo­
na teorja posłannictwa Moskwy niesienia oświaty 
europejskiej między plemiona mongolskie (Duebiń- 
ski), wpłynęły na rozpowszechnienie w społeczeń­
stwie moskiewskiem przekonania o świętości spra­
wy, jaką ono niby przedstawia nad brzegami 
Syr-Darji lub Amu-Darji. Im bardziej Moskwa 
zbliżała się do Zachoau, tem otwarciej stawała 
P° stronie podboju. A Wiestnik Jewropy, wydawa­
ny przez Stasialewicza (Polaka, byłego profeso- 
wvTt&6-f 1Ilicy. petersbnrgskiej), może najotwarciej 
»nhrnmo w obronie, dowodząc konieczności 
. „*r j Szty chaństw i rozszerzenia granie Mo- 
-ł a» i HeLratu i Kabulu, prawiąc o „przy

• q<? 77a ’ Anglikach!“ W czerwcowym ze­szycie str. 773 piaze .
, .Woli Moskwy zależy posłać

do Azji.śro ' ej diositateozną siłę wojskową i we­
dług potrzeby y na nią dosyć pieniędzy, aże-

^ i e H l e e ł ą  j W ę - . ’" "11 Mdbi,r  K'ok“ ’ ale
A postawiwszy pytanie: eZy Moskwa musi 

podbić te kraje i czy 6 P°dboje mają być jej 
celem? odpowiada stanowczo, że tak. Nadto wy­
pow iada, że państwo będzie siało porobić za­
bory nawet wbrew swej woli. 1 ,?  ,ronę swe­
go twierdzenia podaje formułkę: « ejsię rze­
czy dzieje niezależnie od woli, jako 0W(̂  oko­
liczności, wynik dawniejszych fłział^n, czasami 
nawet

Nam, walczącym tyle lat o swą niepodle­
głość, broniącym się od potwornego napadu ca­
ratu, sympatyzować z podobną niesprawiedliwo­
śc ią , dokonywaną na innych narodach — nie 
wolno. Gwałty i mordy w Kochincbinie, Algie- 
rji, Meksykn Inb Turkiestanie powinny zarówno 
oburzać, tem bardziej, gdy je pokrywają słowa­
mi pięknemi. — Prawda, że niegdyś cywilizacja 
szła za zaborami i po kałużach k rw i, ale dzisiaj 
już się tem zasłaniać nie wolno, i podobnego stanu 
dzikości nie mamy prawa uważać za normalny. 
Polska powinna bić we dzwony przy mordo­
waniu każdego narodu. Dlaczegóż mamy więc 
prawić o posłannictwie z mieczem i krzyżem? 
Dlaczego wzrost wrogów postępu mamy okrywać 
jakąś wielkością jakiegoś posłannictwa gdzieś 
tam daleko ?

Z przytoczonych tu obrazów widzim y, że 
barbarzyństwo moskiewskie nie jest wypływem 
jedynie tylko systemu rządowego. Zabory mogą 
się dokonywać z woli rządu, ale gwałty, rabun­
ki, mordy są wynikiem moralnego usposobienia sa- 
mejże ludności, narodu. Widzimy dziś, że od 
czasów rzezi Oczakowa i Pragi naród moskiew­
ski dalej nie postąpił ani na krok; do dziś dnia 
tchnie on hordami Batu-ch&na i chaństwa Kipcza- 
ckiego.

Moskale niesłusznie na rząd swój zwalają 
wszystko co złe. Jak  u nas, tak i w Azji działa 
naród, i naród przyklaskuje dokonywanym mor­
dom ; rząd jest tylko odbiciem moralnego sta­
nu swych poddanych.

Temi uwagami kończę szereg obrazów z zabo­
ru azjatyckiego. Innym razem może wolno mi 
będzie rozpatrzyć troebę dawniejsze działania 
Czerniajewa i całą politykę rządu, od 1852 roku. 
Kampania tegoroczna i walka ostatnia Mozafe- 
ra za wolność Bucbary, będzie ostatnim epizo­
dem tego rysu zaborów.

Sposobność zresztą nadarzy się łatwo, bo je­
szcze istnieje Chiwa niepodbita przez carat, i na 
wyprawę na nią dłngo zapewne czekać niebę- 
dziemy.

sze, lecz zarazem tw ierdzi, że w niczem się nie 
przyczynił do zwiększenia rumuńskich nzbro 
jeń. Trndno powiedzieć, ile jest prawdy w ca 
łem tem twierdzeniu. Nie od rzeczy jednak bę 
dzie nadmienić przy tej sposobności, że w roku 
1866 rząd pruski zbijał do ostatniej chwili pogło­
ski o prusko-włoskiem przymierzu. Dlaczego rząc 
pruski przybrał taką postawę, łatwo zrozumieć. Pru­
sy umizgają się do W ęgier, chcąc je w danym 
razie ( brócić przec’w Austrji.“ (!!!)

Wspominaliśmy wczoraj na tem miejscu o lo 
sie, jak i spotkał duńskich posłów w sejmie pru­
skim, niechcących złożyć wymaganej przysięgi 
Na posiedzeniu z d. 26. b. m. sprawozdawca ko 
misji, Puttkam m er, odczytał pismo, złożone na 
ręee tejże komisji przez panów Ahlmanna i Kry­
gera, którego treść jest następująca : „Jesteśmy 
posłami Duńczyków, którzy będąc przywiązani 
do swego narodu i swojej narodowości, pragną 
połączyć się z Danią, do czego traktat pragski 
niewątpliwie zapewnił iin prawo. Nie jesteśmy 
Prnsakami, nie chcemy do was należeć. Postępu­
jąc  według własnego sumienia i polecenia na­
szych rodaków — przysięgi na waszą konstytu­
cję złożyć nie myślimy.“ Wiadomo, że poseł Mal- 
linkrodt postawił w niosek, aby Izba odrzuciła 
część drugą propozycji, w której komisja zaleca­
ła nowe wybory posłów w miejsce Ahlemanna i 
Krygera, i aby pozostawiła ich snmieniu, czyli 
żądaną od nich przysięgę zechcą złożyć czy nie. 
Z posłów polskich wystąpił dr. Libelt, który 
przyrównał położenie Polaków w w. ks. Poznań­
skie m do obecnego położenia Duńczyków w pół­
nocnym Szlezwiku i poparł wniosek Mail iukrodta, 
oświadczając, że posłowie polscy za tymże będą 
głosowali. Wniosek Mallinkrodta został przyjęty. 
Berliński korespondent Dziennika Poznańskiego 
robi nad tą dyskusją następującą trafną uwagę :

„Przysłuchując się z* galerji rozprawom z 
wielkiem zajęciem, nader smutnego w końcu do­
znałem wrażenia. Izba rozstrzygnęła wprawdzie 
przedłożoną sprawę zgodnie z nstawami krajowe- 
mi i według słuszności. Wszyscy jednakże mówcy, 
którzy zabierali głosy, wszyscy, mówię, bez wy­
jątku, obchodzili ostrożnie i lękliwie rdzeń rze­
czy, a chwyciwszy się skwapliwie za podany im 
przez pierwszego mówcę powód, z prawa formal­
nego wywnioskowany, pominęli najzupełniejszem 
milczeniem wzgląd najważniejszy na żywe prawo 
narodowości i na obowiązki, płynące z traktatów 
międzynarodowych. Żaden z mówców nie miał 
serca czy odwagi wypowiedzieć wręcz rządow i: 
Dopełnij obowiązku, który przyjąłeś na siebie; 
uszanuj w dwóch posłach przywiązanie ich do 
własnej narodowości; nie zmuszaj wyborców ich 
do wstrętnego im związku z obcym narodem; 
pamiętaj, że sprawiedliwość jest istotną i najtrwal­
szą podstawą państw i rządów !“

Wspominaliśmy o poleceniach, danych przez 
berlińskie biuro prasowe wszystkim niemieckim 
dziennikom. Berliński korespondent, piszący do 
Corresp. du Nord-MJst, streszcza te polecenia jak 
następuje:

C o  d o  F r a n c j i :  Mieć jak największe u- 
azanowanie dla cesarza Napoleona i jego dworu, 
lecz zato uwydatniać wszystko, co tylko może 
osłabić powagę jego rządu.

C o  d o  A u s t r j i :  Nie poruszać sprawy 
szlezwickiej, starać się o utrzymanie przyjaznych 
stosunków, zapewniać, że rozwój konstytucji an- 
strjackiej sprawia Niemcom wielką radość, lecz 
zarazem budzić nieufność miedzy Indami, z któ­
rych się składa państwo Austrjackie, i o ile mo­
żności osłabiać sąsiada, którego potęga mogłaby 
być dla Niemiec bardzo niebezpieozną.

C o d o  p o ł u d n i o w y c h  p a ń s t w  n i e ­
m i e c k i c h :  Polityka pruska, jakkolwiek na oko 
b ie rn a , w gruncie rzeczy Jest bardzo stanowczą. 
Wszystkie usiłowania hr. Bismarka są skierowa­
ne przeciw Bawarji, która niezbyt chętnem okiem 
patrzy na politykę bei lińskiego gabinetu. Zada­
niem dziennikarstwa osłabiać to państwo przez 
zaciąganie coraz nowych ochotników. —

Hr. Usedom wyjechał do Florencji. Przed 
swym odjazdem otrzymał on osobiście od króla 
Wilhelma instrnkcje, mające na celu zb liży ć  Wło­
chy do Prus i zneutralizować wpływ francuzki 
we Florencji.

F ra n c ja . W Paryżu krąży pogłoska, jako­
by rząd miał był oświadczyć rodzinie zabitego 
Baudina, iż nie pozwoli wystawić mn pomnika w 
Paryżu, tylko na prowincji. Ten nowy akt na­
poleońskiej samowoli rozdrażnił jeszcze więcej u- 
mysły opozycyjnego stronnictwa.

Le Temps robi następujące uwagi nad strace­
niem Montego i Tognettego: „Rok już minął, 
jak  dopełniono owego czynu, za który obaj ska­
zańcy zostali pociągnięci do odpowiedzialności. 
Nieszczęśliwi byli przez cały rok zawieszeni mię­
dzy życiem a śmiercią. Spodziewano się, że rząd 
Ojca św. nie odda ich tak późno katom. Ocze­
kiwano nawec zmienienia kary. Próżne nadzieje! 
Pius IX. potwierdził wyrok krwawy I Oto jest 
łagodność świeckiej władzy papieża.“ Organ ce­
sarzowej Eugenii la France potępia także ów czyn 
okrutny, chociaż z drugiej strony guni parlament 
włoski, który ostataiem głosowaniem wdarł się 
w prawa drugiego mocarstwa. „Włochy, mówi 
la France, poruszyły tem głosowaniem ua nowo 
sprawę rzymską, którą powinny zostawić w n- 
spieniu.“

Deputowany August Chevalier umarł w P a­
ryżu dnia 27. b. m.

Progres du Nord, wychodzący w Lille, zo­
stał skazany na jednomiesięczne więzienie i pięć­
set franków grzywny. Natomiast redaktor dzien­
nika Independant Castrę, w Tarn, został uniewin­
niony. Jest to już drugi wyrok, uniewinniający 
obżałowanych za zbieranie składek dla Bandina.
Z tych dwóch p rzy k ła d ó w  nie trudno się prze­
konać, ze moralność sądów francuzkich je s t bar­
dzo podejrzaną, b o p rzecie* to, co w jednem 
mieście sędziowie uważają za rzecz niewinną, w 
innych nie powinno się poczytywać za zbrodnię. 
Prawo i sprawiedliwość powinny być jednolite 
w całej Francji.

La Liberte ogłasza telegram z Luganu, w 
którym  je j donoszą, że polepszenie się Mazzi- 
niego jest tylko chwilowe, i że śmierć musi na­
stąpić.

Olozaga miał przyjechać do Paryża d. 28. 
listopada.

H iszp an ia . Przy nadzwyczaj wielkim na­
tłoku ludu odbył się d. 22. b. m. pierwszy prze­
gląd załogi madryckiej w obecności mini­
stra wojny. Szesnaście tysięcy w ojska, składa­
jącego się z piechoty, strzelców, ułanów, huza­
rów i artylerji pod dowództwem jenerała Cabal- 
los, zajęło w prostej linii Prado pod miastem, 
sięgając jednem skrzydłem aż do kanału Manza 
nares. Wojsko, dobrze nbrane, przedstawiało 
widok wcale marsowy. Tylko strzelcy m ają ka 
rabiny odtylcowe, inne zaś pnłki są jeszcze zao­
patrzone w broń starego systemu. Jazda ma wo- 
góle dobre konie, mianowicie oficerowie, tak sa­
mo zaprzęg artylerji jest równie wyborny. Prim 
wyjechał poraź pierwszy w ubiorze jeneraln. k a ­
pitana, ozdobiony trzema gwiazdami, o pół do 
pierwszej z południa, za nim posnnął się liczny 
sztab. Lud powitał Prima nieustająeemi okrzyka­
mi, orkiestry pułkowe zagrały hymu królewski, 
ua znak dany przez marszałka ucięły nagle w 
takcie i zaczęty grać narodowy hymn Riego. 
Rzęsiste oklaski zagrzmiały śród zebranych tłn- 
mów, które oczywiście me domyślały się wcale 
tego, że to było już naprzód dla ich przyjemno­
ści umówione. Przejechawszy całą linię wojska 
w podłuż i powróciwszy przed czoło jego, odczy­
tał marszałek donośnym głosem rozkaz dzienny, 
w którym główny nacisk położony był na po­
trzebę karności i posłuszeństwa. Po odczytaniu 
rozkazu dziennego zaczęły wojska defilować przed 
marszałkiem, co trwało aż* do godziny drngiej. Z bal­
konu gmachu ministerstwa wojny przypatrywała 
się przeglądowi wojska jego żona w towarzystwie 
kilku dam. Wielu podziela to zdan ie , że je ­
nerał Prim więcej się miał przyczynić do zde­
zorganizowania wojska , aniżeli do zorganizowa­
nia jego. Bardzo wielu oficerów podało się do 
dymisji, mianowicie z batalionów strzeleckich, ą  
to z powodu, że Prim posunął bardzo wielu ofi­
cerów wątpliwego charakteru politycznego na 
wyższe stopnie, oprócz tego zamianował oficera­
mi 300 sierżantów, nieposiadającycb stosowne­
go wykształcenia. Niektórzy jednak bronią mar ­
szałka, twierdząc, że uczynił to z konieczności, z 
braku oficerów; po ustanowieniu formy rządu ma 
jednakowoż tych tylko zatrzymać na ich sto­
pniach, którzy złożą odpowiednie egzamina.

Madrycka Epoca z d. 22. zm. pisze: „Propa­
ganda republikańska jest bardzo czynną na pro­
wincji, i dzięki staraniom pp. Orense, Castelara 
i Garrido robi z każdym dniem coraz większe 
postępy. Na zgromadzenia republikanów w Wa­
lencji wniósł Garrido, aby proponować Esparterze 
prezydenturę, zalecając przytem republikanom, 
aby zachowali jak największy porządek i legał- 
nemi środkami dążyli do dopięcia celu. Zgro­
madzenie liczyło do 3000 osób.“ Espartero jest 
jednakowoż dalekim od wszelkich osobistych za­
miarów i wyrzekł się takowych publicznie w 0- 
twartym liście, wystosowanym do gubernatora 
Salamanki. W liście tym wzywa Espartero do 
popierania rządu prowizorycznego i ubolewa, że 
zwołanie kortezów tak długo się ociąga. “

K r o n i k a .

— M ia n o w a n ia . Sąd krajow y wyższy w Krakowie 
mianował adjunktów sądów powiatowyob, Apolinarego 
Bryczkowskiego w Myślenicach i Ju liusza Jopka  w N o- 
wymtargu, tudzież auskultanta, dr. Rom ana Jakubow ­
skiego adjunktam i przy c. k. sądzie krajowym  w K ra­
kow ie.

— Z a le w  w  W ie lic z c e . W czoraj rozeszły  się po 
Lwowie bardzo uiepokojące wieści o stanie salin w ieli­
ckich. Jeden z w spółpracowników Czasu odwidził w 
niedzielę saliny i zdał w Czasie obszernie Bprawę. U spo­
kaja on obawy rozszerzone. Zarząd salin zajmuje się 
bardzo czynnie zamurowaniem szybu, w którym  woda 
bije. Trzy ściany murowane, a czwarta drewniana, wzno­
szone są dla oddzielenia szybu, napełnionego w o d ą , od 
szybów innych. Tymczasem woda sprowadzana je s t do 
dolnej, nieużywanej kondygnacji, i ztam tąd ją  pompują 
na wierzch. W oda buchająca m ogłaby do niedzieli za­
pełnić wszystkie dolne kondygnacje, wznieść się do ho­
ryzontu, z którego bucha, a wtedy ratunek  dalszy byłby 
niepodobny. K ierujący zaś robotam i mają nadzieję, że 
do środy, to je s t do ju tra zamurują ją  zupełnie w szy ­
bie, poczem się zabiorą do roboty ważniejszej, aby do­
stać się z powierzchni ziemi do źródła i albo je  w ypro­
wadzić na wierzch albo zatkać.

— W G azecie  L w o w sk ie j czytam y: Z W ieliczk i 
dowiadujemy się, że w sobotę przybył tam  radzca mi­
nisterialny R ittinger jako  komisarz m inisterjalny, k tóry  
ma rozpatrzyć się w przedsięwziętych tam środkach łub 
zarządzić inne, a nawet w razie potrzeby sam objąć kie­
runek prac.

O tem pisze niedzielna Gazeta Wiedeńska co nastę- 
puje: „Otrzymawszy ze Lwow a wiadomość o wylewie 
wody w kopalni wielickiej, JE . m inister skarbu w ysłał 
na miejsce radcę m inisterialnego, R ittingera jak o  kom i­
sarza m inisterjalnego z rozległem  pełnom ocnictwem i 
poleceniem zarządzenia co ty lko  uzna za potrzebne i 
pożyteczne. P . R ittinger odjechał przedwczoraj i ma 
niebawem zdać sprawę. Z W ieliczki nadeszła tylko je ­
dna wiadomość telegraficzna, k tóra nic nie wspomina 
o niebezpiecznych skutkach wylewu wody i zapewnia, 
że ten do 1. grndnia będzie zatam ow any. Doniesienie 
Czasu, że nrząd telegraficzny , w Wieliczce z wyższe­
go rozkazu nie przyjm uje i nie w yseła telegram ów o 
wylewie wody, pochodzi prawdopodobnie z jakiegoś 
nieporozumienia, czego dowodzą telegram y w tntejszych 
dziennikach. Rzecz ta  w najbliższych dniach zostanie 
wyjaśuioną, (W e w iedeńskich dziennikach znajdują się 
telegram y o wylewie wód w kopalniach wielickich, da­
towane wyłącznie z K rakowa; p. r. Gaz. Nar.)

— F a łs z y w e  p r z y z n a n i e  s ię  d o  p o d p a le n ia ,  a b y  
się  d o s ta ć  zn ó w  do  d o m u  k a rn e g o  u ś w . M agda* 
Ien y . Dnia 30. maja br. po północy spaliły  się w Sie­
mianówce pod Szczercem 4 zagrody w łościańskie wraz 
z częścią zapasów. Dopiero około 8. godziny rano zdo­
łano ogień ugasić. W  k ilka godzin później, wybuchł 
powtórny pożar, i w yrządził też bardzo dotkliw ą szko­
dę. W kilka dni później zgłosiła się Anna Dąbrowska 
do sądu w Szczercu i przyznała się, że powodowana 
zemstą wyjęła pokryjom u palący się kó ł z ranniejszego 
pogorzeliska i chatę, jeszcze ogniem aiedotkuiętą, pod-



GAZETA NARODOWA z dnia i.  Grudnia 1 8 6 8 . r-o
paliła. Anna Dąbrowska 25 1., wyrobnica, stanu wolne- 
goj już karana  za kradzież, ataw&Ja dnia 25. zm. przed 
sądem, lecz pokazało się ze zeznania świadków, że 
przyznanie się Anny Dąbrowskiej jest kłam stw em , i że 
ty lko  dlatego to zeznanie zrobiła, aby się dostać znów 
do zakładu karnego św. Magdaleny, gdzie się jej bar­
dzo podobało. Sąd uznał ją  na wniosek prokuratorji za 
niewinną,

— J a k  s ię  u  n a s  dz ie je . P iszą nam z Horodenki 
pod dniem 32. b. m.: „Przeżyliśmy rozm aite życia k o ­
leje, pamiętam y czasy rządów absolutnych, b iurokraty­
cznych, stanów oblężenia, mamy wreszcie i konsty­
tucję. W iem y o tem z gazet, że obradują delegacje, 
rajchsraty , sejmy; wiemy o tem , że uchwalają ustaw y, 
staatsgrnndgesetzy ; wiemy o tem , że polscy posłowie 
podporządkow ali interesa rodzinnego kraju  interesow i 
państw a, ponieważ kra, ma to  przekonauie, że s iła  i 
po tęga państwa będzie zarazem  siłą  i potęgą kraju . 
J a k  sie zaś nasz pan staroBta powiatowy Szuman na te 
zjawiska życia konstytucyjnego zapatruje , niech fakt 
następujący będzie kom entarzem . Dnia dzisiejszego od­
bywa się n nas pobór do w ojska, j e s t  to  n i e d z i e l a !  
Godziny przedpołudniowe tego uroczystego dnia nżyto 
do poboru rekrutów . K onkordat wprawdzie zniesiony, 
lecz Scie przykazanie boskie nie zniesione, a my k a to ­
licy i rząd ka to lick i. R eligia jest skarbem  naszego lu­
du, a lud nasz potrzebuje co najmniej dobrych przy­
kładów .

Lecz nie to  jes t celem mojej dzisiejszej korespon­
dencji,— powiedziałem , że opiszę fakt, i oto przystępu­
ję  do rzeczy. Podczas gdy przew odniczący komisji po­
borowej p. m ajor, uniósł się z powodu, że izraeliccy 
popisow ifl. k lasy  nie stawili się po większej części na 
placu poboru, a dostawiono ty lko kilku karłów, kalek, 
i jak  się w yrażono, simnlantów już w 20tym roku ży­
cia z potężnemi brodam i, odezwał się deputowany Lu­
dom ir Cieński, który jest zarazem naczelnikiem gminy 
Okna, dojjp. starosty  pow., Szumana poufnie: „Coby 
było w takim  wypadku, gdyby się i nasi chłopcy tak  
ociągali?"

Na to powiedzenie p. C ieńskiego p. Szuman zaczął 
W głos rezonow ać: Das ist eine Auflehnung — glauben Sie, ich 
wcrd’ drauf schauen dass Sie Reichsrath sindł Ich mache Ih - 
nen einen Kriminalprozess — i inne rzeczy.

Zdumieli przytom ni, a ponieważ jednej z tutejszych 
znakom itości już się dnia tego dostał occasionałiter kom ­
plem ent: Ich mdchtlSie einsperren lasten, więc i p. Cieński 
um ilkł, niechcąc wobeo zgrom adzonego ludu doprow a­
dzać rzeczy do ostateczności.

Postępowanie takie nie grzeszy zbytecznym tak tem — 
a dwukrotnie już wydane rozporządzenia JE ksc . p. mi­
n istra  G iskry dla urzędników politycznych celem szano­
wania sankcjonowanych ustaw konstytucyjnych, mogą 
być kom entarzem  opisanego faktu.

W obec takiego stanu rzeczy, jeśli nawet rajchsra- 
towi za niewinne pytanie mogło się dostać takie prome- 
maria, to my wszyscy aimplices serui jesteśm y w obawie, 
by sie nam tandem aliguando nie dostała rózga, lub co- 
najmniej koza.

— W  n ie d z ie lę  d. 6. g ru d n ia  odbędzie się w sali 
ratuszow ej o godzinie 7. wieczór k o n c e r t  na ko ­
rzyść „Czytelni akadem ickiej". Jakko lw iek  to sm utno, 
że do dobroczynności ogółu uciekać się musimy, czyni­
m y to z konieczności, gdyż by t tej insty tucji, tak  wa­
żnej i koniecznej, dla braku sił m aterjalnych znacznie 
nadwerężonym jest; czynim y to dalej w przekonaniu, że 
ogół chętaie pomoc przyniesie, wiedząc dla jakiego to  
celu czyni. P rzy  tej sposobności nie możemy zbyć mil­
czeniem postępowania p. Kiiniga, dyrektora sceny nie­
mieckiej, k tóry pomimo prośby i przedstawienia celu, 
d la  jak iego  koncert odbyć się ma, nie raczył zrzec się 
dziesięciny, choć to łacno uczynić mógł, raz że wcale 
tak  wielkich korzyści mu nie przyniesi, powtóre, że jego 
poprzednicy, jak  n. p. p. Blum zawsze się jej zrzekali. 
Program  koncertu podamy później wraz z ogłosze­
niem przez afisze.

Sośnieii, przew odniczący, Niewiadomski, sek retarz .
— N ow e p ism o . Od Nowego roku zacznie wycho­

dzić we Lwowie p ism o , przeznaczone specjalnie dla 
k las pracujących p, t. Rękodzielnik.

— Z to e z ó w . Rozprawa w procesie ks. Kerschlci. (D ok.) 
Ks. K erschka widzi ze względu, że fakta w m oty­
wach pomienionego wniosku są nieprawdziwe, w samym 
wniosku obrazę swego honoru, i oskarża 9 wnioskoda­
wców o przestępstw o żądając nznania ich winy i zasą­
dzenia na karę.

Obronę obecnych obwinionych, szczegółowo przez 
każdego prowadzoną, w streszczeniu przedstawiam .

Oskarżeni nie zaprzeczają, że wniosek rzeczony, w 
przekonaniu o prawdziwości zarzntów, w motywach onego 
podniesionych, i w pojęciu ich własnem, że takie  czy­
ny Ji postępowanie ks. K erschki jes t niehonorow e, ty l­
ko dla ratow ania swego i instytucyj autonomicznych 
honoru podpisali; a powołując się na opinię publiczną 
w granicach a nawet po za granicami powiatu podhaje- 
ckiego, o ks. Kerschce , najniepochlebniej rozchodzącą 
się, dowodzili prawdziwości pojedynczych zarzutów , w 
motywach inkryminowanego wniosku zaw artych. I  tak  
do I • tw ierdzili, a świadkowie: ks. Huzar, p. K abat i p. 
Gołęhski potw ierdzili, i ks. Kersohka sam przyznał, że 
będąo członkiem kom itetu głodowego, pomimo iż ko­
m itet był instrukcją związany, aby pieniądze, na zapo­
mogę przeznaczone, w yłącznie w tym celu użyte były, 
takow e sobie do rozdania powierzone (bo ziarna do roz­
dania z przyczyn później na jaw wyszłych, brać nie- 
chcial) niestosownie rozdzielał, bo dawał łacinnikom , w 
mniejszej będącym liczbie, nawet wielu zapomogi niepo- 
trzebującym> więcej, a Rusinom, daleko liczniejszym i 
rzeczywiście zapom ogi potrzebującym , mniej. Te o- 
koliczności ks. ^ nzsr wyciągami z wykazów, w łasnorę­
cznie przez k8- Kerschkę pisanych, a przynajmniej pod­
pisanych, w rażących cyfrach przedstaw ionem i, zeznał. 
Od łacinników, którym  zapomogi znaczne porozda- 
w ał, potrącał zaraz datk i, przez nich dawniej na pobu­
dowanie kościołów przyobiecane a nie popłacone (ks. 
Kerschka twierdzi, że ma takow e przy rozdawaniu za­
pom óg dobrowolnie oddawano) ks. Huzar zeznaje, że 
skarżono się przed nim. iż ks. K erschka zapisywał wię­
cej a  daw ał mniej, i cytnje skarżące się przed nim o- 
soby. Gdy kom itet głodowy w skutek takiego po­
stępowania ks. Kerschki > zt9d Powstałych narzekań 

w opinii publicznej, szczególnie duchowieństwa ruskie­
go, k tóre naw et tę sprawę publicznie w dzienniku Sło­
wie poruszyło — zarzutow i nieodpowiedniego użycia fun­
duszów głodowych uległ, więc kom itet przekonaw szy się 
o prawdziwości, śe  pieniądze, na ratunek od głodu prze­
znaczone, p łyną na zapłatę budowanych przedtem ko­
ściołów, aaw ezwał kg. K ęrschkeJ do tłumaczenia_się.

Ks. K erschka przed komitetem głodow ym  przyznał, że 
pieniądze, na zapomogę rozdane, napowrót na dłużne o- 
fiary na budowę kościołów przyobiecane, odbierał, a 
p. Torosiewicz, chcąc salwować honor kom itetu głodo­
wego, wypożyczył ks. Kerscbce 500 złr., aby zaraz te 
otrzym ane dobrowolne ofiary pozw racał. Nawet po­
tem jeszcze dochodziłyjdo kom itetu głodow ego skargi na 
ks. Kerschkę, jako  przy  rozdziale zapomóg nieodpow ie­
dnio postępy wał. Oskarżeni nważają przeto całe postę ­
powanie ks. K erschki w komitecie głodow ym  za brudne 
i niehonorowe, bo kom itet na zarzuty naraziło  i tegoż 
honor p odkopało ; nie mają zaś dowodu, że ks. Kerscb- 
ka pozabierane, czyli, jak  twierdzi, pooddawane mu do­
browolnie z zapomóg pieniądze na budowę kościołów 
użył.

Ks. K erschka odpiera, że gdy niema dowodu, aby 
sobie te  pieniądze przyw łaszczył, a z rozdawanych 
przezeń zapomóg dobrowolnie oddawane mu dłużne 
ofiary na zaspokojenie swych zaległości, z budowy ko­
ściołów pochodzących, użył, zaś z rachunków budowy 
kościołów otrzym ał od kousystorza (ale nie od gmin) 
absolutorjum, więc działalność jego w komitecie g łodo­
wym n ieb y ła  brudna. Gdy nadto przewodniczący kom i­
sji głodow ej i prezes R ady powiatowej sprawę tę zała­
tw ił nietylko słowami, do ks. Kerschki wypowiedziane- 
m i: „Ot i wilk sy ty  i koza cała", ale oraz publicznie 
oświadczył, że sprawa ta  honorowo zała tw iona; a n a ­
wet potem prezes i członkowie Rady powiatowej byli u 
niego ,na śniadaniu : więc go sami od tego zarzutu u- 
wolnili i za honorow ego człowieka uznali. (O skarżony 
ks. Nawrocki zauważał, że na śniadaniu nie wszyscy 
byli).

do 2. Zelżenia publicznegu wobec komisji w ybor­
czej przy wyborze członków do Rady powiatowej, m ia­
nowicie uczynionego przez nieboszczyka, ks. Grzegorza 
Czyrowskiego ks. Kerschce zarzutu defraudacji pienię­
dzy, przeznaczonych dla ludzi, klęską głodow ą dotknię­
tych, i takiego zarzutu, w Radzie gminnej doznanego, ks. 
Kerschka nie odpiera, a oskarżeni uważają wydarzenia te 
za nader skandaliczne i honorowi Rady ubliżające, gdyż 
ks. Kerschka chociaż zapewniał, że npomni się o swą 
sławę w drodze sądowej i w ykaże oszczerstwo, dotąd 
tego nie uczynił, i przeto ich w prawdziwości zarzutów, 
publicznie mu rzuconych, utwierdził.

Ks. Kerschka zarzucił, że przez lżących został p rze ­
proszonym ; a oskarżeni argum entują, że chociaż lżący 
ks. Kerschkę przeprosili i obelgi odwołali — nie wy­
pływa z tego, aby ks. Kerschka by ł wobec swych ko­
legów rehabilitow anym , gdyż zarzut za ciężki, aby w 
gronie inteligencji trafił się bez powodów, i nie kończy 
się przeproszeniem , ale najmniej przed kratkam i sądo. 
wemi, bo przeproszenie i odwołanie k to  wie jakiem i 
względami może być spowodowane, lecz nie nadaje je ­
szcze świadkom zelżenia tego przekonania, że nastąpiło  
niesłusznie i tylko złośliwie, że gdy żaden inny członek 
Rady nie doznał takiego zarzutu — nw ażają ten w ypa­
dek za naruszający godność Rady.

do 3 . Oskarżeni tw ierdzą, że kilka podań radnych 
gminy Podhajce i podania A leksego F ijałkow skiego 
wywołały w Radzie powiatowej w ielkie zgorszenie, bo 
w tychże ks. Kerschkę ze czci i wiary wyzuto. N ale­
żność więc do grona Rady osoby, pod ciężarem takich 
zarzutów będącej, plami godność Rady pow iatow ej, a 
ks. K erschka wcale nie nsiłuje — za te , ja k  tw ierdzi, 
oszczerstwa — oszczerców do odpowiedzialności pocią­
gnąć. Oskarżeni oceniają więc zachowanie się ks. 
Kerschki w tej sprawie jako  będące w dysharmonii 
z honorem, a więc i im, jako  kolegom , ubliżające.

Ks. Kerschka odpiera wywód ten argum entem , że
0 krzywdy m oralne niekoniecznie upominać sie trzeba, 
a członkowie Rady i jego koledzy powinni być przeko­
nani, że on jest świątobliwym kapłanem  i honorowym 
człowiekiem. .

do 4. Oskarżeni dowiedli urzędowym dokum entem , 
że ks. Jakób  K erschka dwa razy zużyte stępie na św ia­
dectwach z m etryk używał i że go władze skarbowe 
do tłum aczenia się lub zapłacenia grzyw ny wezwały, i 
że ks. K erschka zamiast tłum aczyć się grzywnę zapła­
cił (św iadek Skrzetuski przyznaje, że ty lko z tego po­
wodu inkrym inowany wniosek podpisał), a czyn tak i 
dla braku innej podniety w ypłynął ty lko  z chciwości a 
więc bardzo niem oralnego przym iotu, był przeto czynem 
niemoralnym, każdy zaś czyn niem oralny uwłacza ho­
norow i — gdy więc ks. K erschka dopuścił się czynu 
niehonorowego, je s t to dla oskarżonych jako  jego  kole- 
gów  dostateoznem, aby się wstydzić zasiadania z nim w 
Radzie powiatowej. Ks. Kerschka wywodzi, że ten czyn 
nikogo nie plami i wielu go popełnia (g ło s y : niepraw ­
da), więc ijem u honoru ujmować nie może.

do 5. Oskarżeni pow ołują się na śledztwo sądowe 
w przedm iocie rachunków z funduszów gminnych pod- 
hajeckich. Twierdzą, że radny Hołowiński w Radzie 
gminnej, do której i ks. K erschka należy, zrobił temuż 
w obecnośoi kom isarza rządow ego, Pogłodow skiego za­
rzut udziału w fałszywych rachunkach. Ks. Kerschka 
przyznaje, że doznał tak iego  zarzutu, ale że R ada po­
wstaniem ten zarzut obaliła. Ks. Kersohka m ów i, że był 
sprawozdawcą z przedsięwziętych badań w jakowychś 
rachunkach z funduszów gminnych, i że w skutek jego 
przedstawienia i sprawozdania Rada te  rachunki p rzy ję­
ła. Jeden z oskarżonych powiada, że na zarzut księdzu 
Kerschce udziału w fałszywych rachunkach naczelnika 
gminy uczyniony, ks. K erschka miał do zarzucającego 
wyrzec maksymę m oralną : Mniejsza z tem , ja k  tam ten 
50 reńskich ukradł.

Z tego w szystkiego oskarżeni według w łasnego po- 
jęoia wnioskują, że działanie ks. Kerscbki w Radzie 
gminnej podhajeckiej nie całkiem jes t z honorem zgodne.

Przeto reasum ując te wszystkie przedstawione i 
udowodnione czyny, postępki i zachowanie się ks. 
Jakóba Kerschki, nie widzą we wniosku swym o wy­
kluczenie księdza Jakóba K erschki z Rady powiatowej 
podhajeckiej — ubliżenia jego  honorowi, lecz ty lko  za­
miar salwowania honoru własnego i Rady pow iatow ej, 
której instytucji godność powinna być nieskazitelną,
1 k tóra powinna mieć zaufanie publiczne, coby nie by­
ło, gdyby ksiądz Kerschka nadal w Radzie powiatowej 
zasiadał.

Po świetnej obronie adw okata Schrenzla, zagajonej 
słowami, że w wielkim znajduje się kłopocie, czy ma 
wnieść obronę czyli replikę, i który ze stanow iska ju ­
rydycznego wykazując dowodnie niew inność oskarżo­
nych co do zarzuconego im przestępstw a, gdyż tw ier­
dzenia, w motywach inkryminowanego wniosku zawarte, 
przy ostatecznej rozprawie przyznaniami skarżącego się 
i zeznaniami świadków aż nadto udowodnione zostały ; 
że przeto gdy m otywa wniosku nic nieprawdziwego nie 
zawierają, wniosek sam je s t usprawiedliwionym, tembar- 
dziej, gdy odwołanie się ks, K erschki do załatwionej

przez prezesa Torosiew icza sprawy głodowej nąjwięk- 
sze przeciw  niemu zaw iera oskarżenie, k tóre góruje w 
przytoczonem przezeń przysłow iu, że w samej rzeczy i 
wilk się nasycił, i że owce choć całe, zawsze były 
strzyżone— żądał, aby sąd klientów  jego za niewinnych 
zarzuconego im przestępstwa uznał, a skarżącego na 
zw rot kosztów  procesu zasądził — nastąpiła obrona ad­
w okata W arteresiewicza. Tenże w imieniu swoich k li­
entów staw ia definicję honoru obyw atelskiego, tak  ró ­
żną od pojęć innych indywiduów o honorze, a w ykazu­
jąc, że honor to skarb najw iększy, a honor tak ie j in­
sty tucji jak  Rada pow iatow a, jako  największy skarb 
publiczny przez wszystkich strzeżony  być powinien, że 
przeto w Radach tylko ludzie nieposzlakowanego cha­
rakteru i w opinii publicznej nietknięci zasiadać p o ­
winni; że n ik t na stanowisku takiem , skoro opinia pu­
bliczna go piętnuje, utrzym ać się nie może, boby to  i 
jego kolegów i instytucję plam iło; i że jego klienci t  
tych zasad wychodząc, gdy opinia publiczna ks. Jakóba 
Kerschkę obwiniała, a oni moralnego przekonania n a ­
byli, że obwinienia nie są  niesłuszne, do inkrym inow a­
nego wniosku w obronie własnej i obronie godności 
instytucji byli spowodowani — zresztą, gdy ta  przy  o- 
statecznej rozprawie udowodniono ks. K erschce czyny, 
postępki i zachowanie niehonorow e i przeto tenże cześć 
postradał (sędzia napomina obrońcę, aby w obronie 
swych klientów  o honorze kg. K erscbki oględniej się 
w yrażał): nie powinien więc ani w Radach autonom i­
cznych zasiadać, ani też może o obrazę honoru skarżyć 
się, nie mogą więc być i jego  klienci przestępstwa prze­
ciw honorowi ks. K erschki za winnych uznani, prosi 
przeto sądu o uznanie ich za niewinnych i skazanie ks. 
Kerschki na koszta procesu.

Ostatecznie zabrał raz jeszcze głos ks. K erschka, 
prosząc sądu — że gdy nie jes t praw nikiem , by go 
w ziął w swoją opiekę, co mu też obiecano, — i zaraz 
potem  o. k . radca trybunału obwodowego, Michalczew­
ski, jako  reprezentujący c. k . sąd pow iatowy m iejski 
delegowany w imienin Jego  c. k . apostolskiej Mości 
zaw yrokow ał: że pp. K astory Ludwik, K ozicki Ju liusz, 
Jaroszyński Nereusz, Nawrocki Andrzej, Bocheński J ó ­
zef, Cywiński Mieczysław, Cywiński Zenon, H ohendorf 
Edwiu winni są  przestępstw a przeciw honorowi ks. J a ­
kóba K erschki, i zasądził ich każdego na karę  50 złr. 
i poniesiecie kosztów procesowych — z powodów :

ponieważ nie udowodniono, żeby ks. Jakób  K ersch­
ka pieniądze z zapom ogi głodowej dla siebie zatrzy­
m a ł, ponieważ obelgi publiczne, k tórych ks. Jakób 
Kerschka doznał, zostały przez lżących odwołane, po­
nieważ zarzuty przeciw komuś głoszone i pisane temuż 
uieubliżają, ponieważ s tę p ie , raz używane, drugi raz 
użyć każdemu może się przytrafić, a tak i czyn nikogo 
nie krzywdzi (sędzia zwraca się do obrońcy, m ó w iąc : 
„I mnie się to  już w ydarzyło, a i panu to się zapewne 
przytrafiło* — obrońca: „W ypraszam to  sobie"), ponie­
waż zarzut ks. Kerschce w Radzie gminnej co do udzia­
łu  w fałszywych rachunkach zosta ł przez pow stanie ca ­
łej Rady obalony; gdy więc ks. JakOb K erschka żadne­
go niehonorowego czynu i postępku nie dopuścił s i ę : 
przeto obwinieni we wniosku swym z dnia 24. lipca 
1868 popełnili przestępstwo przeciw  honorowi księdza 
K erschki.

Zasądzeni zgłosili zaraz rekurs przeciw tem u w yro­
kow i, żądając, by im takow y pisem nie w ydano.

Skarżący oświadczył, że wyrokiem kontentuje się.
P . Franciszek T orosiew icz, jako  członek Rady 

państwa, nie zosta ł objęty wyrokiem.
W yroku tego, ponieważ nie jes t prawom ocnym , nie 

pozwalam sobie komentować, jednakowoż nie mogę się 
powstrzymać od kilku uwag o rozprawie i sprawie. W 
przeprowadzeniu rozpraw y widzieliśmy, że sąd by ł za­
razem obrońcą ks. Kerscbki, chociaż ustawy karne nie 
znają zastępstwa poszkodow anego lub obwinionego 
przez sędziego w yrokującego — są na to dla pogw ałco­
nego p ra w a : p rokurator państwa, sam poszkodow any 
lub jego  zastępca, sam obwiniony lub jego obrońoa, i 
tylko w sprawach cywilnych obowiązany jes t sędzia 
bronić stron spornych w pismach spornych, jeżeli tego 
one wym agają.

Ze sprawy samej dowiedzieliśmy się, że ks. Jakób 
Kerschka budował 3 czy 4 kościoły (chociaż wiemy, że 
budował i pałace hrabiowskie), że siermięgowi fundato- 
rowie kośoiołów w skutek apostolstwa ks. K erschki p o ­
życzali na koszta pobudowania kościołów  pieniądze na 
lichwę, że zapożyczając się na lichwę, wystawiali karty  
d łażne, z których ich potem  procesowano i egzekw o­
wano; że ciź fundatorow ie z ludu w czasach, k iedy głód 
i nędzę cierpieli, z głodu chorow ali i umierali, a osta­
tn i dobytek na chleb przedaw ali, a ja k  ks. K erschka 
m alując najjaskraw szem i koloram i obraz rozpaczliwego 
położenia kom itetow i głodowemu, donosił, nawet wie­
szali sie  — otrzymując od ks. Kerschki zapom ogi g ło ­
dow e z tychże zaraz dobrowolnie ks. K erschce przyo­
biecane ongi datki na budowę kościołów  w ręczali, a ks. 
K erschka takow e przyjm ow ał — że również cierpiący 
g łód  Rusini, którzy do fundacji kościołów ofiar i zapisów 
nie robili, przy większej potrzebie otrzym yw ali od 
ks. Kerschki daleko mniejszą ilość zapom ogi; że — ale 
dość tego  — bo dostałem w strętu do dalszego p isa­
nia , a wy może do dalszego czytania-

Gospodarstwo, przemysł i handel.
H edakc ja  i  w y d a w n ic tw o  „ R o ln ik a "  od Nowego 

roku ma przejść w ręce dyrekcji Bzkoły i gospodarstw a 
W Dublanach.

D o d a te k  do  n a le ż y to ś c i  p r z e ja z d o w y c h  n a  k o ­
le i  g a lic . K a ro la  L u d w ik a . D otąd ażjo na tej kolei, 
pobierane przy naIeżytościach taryfow ych za przejazd 
Osób, tak cywilnych jak  wojskowych, wynosiło 10 */0. 
Od dnia 1* grudnia dodatek ten podwyższony został na 
nowo do 15% . W yjątk i od op łaty  tego  ażja nie podle­
gają  żadnej zmianie.

(F) W ie d e ń  d. 28. listopada. T argi na dzisiejszej 
giełdzie zbożowej szły  słabo, i w porównaniu z tygo­
dniem ubiegłym ceny pszenicy spadły  o 10—15 k r .;  ce­
ny ż y ta , jęczm ienia i owsa pozosta ły  niezmienione. 
Tranzakcje w pszenicy w yniosły około 20.000 m ierzyć. 
Notowano pszenicę banacką 86—89ft. po 4.70—4.90 loco 
Raba na termin, 4 .45 -4 .55  gotów ką. K ukurudza tran- 
sito 81ft. 2.80, żyto w ęgierskie loco Wiedeń 82ft. po 
3-60, jęczmień słowacki loco Wiedeń 71ft. po 3.50, 69ft. 
2.7o’; owies węgierski transito  45—46ft. 1.90—1.96, 47 
do 48ft. 2—2.06, 47ft. 2.20 (s ta re  ziarno).

(P .L .)  P e s z t d. 28. listopada. T arg  na okow itę po­
lepszył się ostatniem i dniami. B rak dowozów i w iększa 
konsum cja przyczyniły się do podw yżki cen. Za gradus 
okow ity z ręki płacą po 46'/a—47 kr» Pow azęęhnię Żalą

się na drogość paliwa i brak węgla, tak  dalece, że k il­
ka gorzelń zamierza zastanow ić fabrykę.

Ostatnie wiadomości.
Wydział budżetowy Rady państwa załatwił 

etat wojskowy zwyczajny  ̂ i uchwalił przeszło 
4 ‘/z milionów złr. więcej niż wniosek podkomite­
tu opiewał; uchwalił także rezolucję, a by rezul­
tatu obrotu funduszów przedłożone były nastepnci 
delegacji, tudzież, aby delegacja ta rychło 'zwo­
łaną była.

Na posiedzenia węgierskiej Izby poselskiej 
d. 29. zm. przedłożył minister sprawiedliwości 
projekt do ustawy o kompetencji sądów wojsko­
wych. Minister komunikacyj przedłożył projekt 
koncesji na kolej od Ujhely na Szilvasfalva do 
Galicji. Hr. Andrassy przedłożył sprawozdanie
0 zmianach, poczynionych w ustawie wojskowej 
przez Rade państwa. Sprawozdanie to odesłano 
do komisji. Potem rozpoczęła się rozprawa spe­
cjalna nad ustawą o narodowościach. Większa 
część posłów rumuńskich i serbskich oświadczyła, 
iż nie weźmie ndziału w rozprawie specjalnej — i 
opuściła salę. Deak zrobił uwagę, że oświadcze­
nie tych posłów należy uważać jedynie za spra­
wę prywatną, i przeto nie czynić o niem wzmian­
ki w protokole. (Brawo). Następnie przyjęto usta­
wę z nieznacznemi zmianami.

Książę Walii z małżonką przybył d. 28. zm. 
do Kopenhagi i udał się na zamek Alfredensborg.

Berryer nmarł d. 29. zm.
W Madrycie pojawiła się d. 28. zm. prokla­

macja, wzywająca młodzież S?0—25letnią, by się 
nazajutrz o godz. 9. zrana zgromadziła na Prado, 
w celu zaprotestowania przeciwko rządowi, któ­
ry je j odjął prawo głosowania.'^Równocześnie in­
ne plakaty wzywają republikanów do wielkich 
manifestacyj.

Madrycka Gacetta z d. 29. zm. ogłasza dekret 
ministra spraw zagranicznych, Lorenzana, miann- 
jący Olozagę posłem w Paryżn, a Rancesa y Ville- 
nueva posłem przy dworach w Wiednin, Mnicbo- 
wie, Stuttgardzie i Darmsztadzie.

Olozaga przybył już do Paryża.
Z Rzymu donoszą d. 28. listopada, że zdro­

wie Fuada baszy polepszyło się. Dnia 1. grudnia 
wybiera się on do Pizy.

Z Bukaresztu d. 29. listopada donoszą, te  z 
polecenia księcia następująey gabinet został u- 
tworzony: Dymitr Ghika, prezes rady ministrów
1 minister spraw zagranicznych; Kogolniczano, 
minister spraw wewnętrznych; B okresko, spra- 
wizdliwości; Aleksander Golesko, skarbn; Papa- 
dopnlo Kalimachi, wyznań ; pnłkownik Duda Ne- 
mec, wojny.

Telegramy „Gazety Narodowej"
P eszt dnia 1- grudnia. Delegacja 

w ęgierska przyzwoliła w ordynarjum  etatu  woj­
skowego 7 0 ,2 5 0 .0 0 0  złr.; ogółem  wykreśliła z 
prelim inarza rządow ego w tym etacie 2  milio­
ny złr. —  Komisja finansow a delegacji austria­
ckiej przyzwoliła w ekstra-ordynarjum  etatu  
wojskowego 4 ,5 5 0 .0 0 0  z ł r . , i uchw aliła rezo ­
lucję, wzywającą m inistra wojny, aby funkcjo - 
narjuszów nadliczbowych albo pensjonowano, 
albo w czynnej służbie umieszczono.

K u r s a  z dnia 3 0 . listopada 1 8 6 8 , godz. 2 . 
min. 15  popołudniu.

W ie d e ń . Pożyczka bezpodatkow a 60.65 Akcje 
Karola Ludwika 213,75. Kolej siedm iogrodzka 148.5J. 
Kolej południowa 195.—. Kolej alfóldzka 152.50. Kolej 
państwowa 299.50. Kolej lwowsko-czerniowiecka 175.25. 
Kolej półn.-wsch. 139.25. Kolej północna 198.25. Kolej 
Rudolfa 143.75. Kolej Franoiszka Józefa 163.50, G ali­
cyjskie oblig. indemnizaoyjne 68.25. Losy 1864 r. 103.50. 
Napoleondor 9.38yi. P rusk i kurant 1.741/ , .  Usposobie­
nie mdłe.
K u r s a  z dnia 3 0 . listopada 1 8 6 8 , godz. 6 . 

min. 1 5  popołudniu,
W ie d e ń . Pożyczka bezpodatkowa 60.70. Akcje 

kredytowe 240.30. A kcje banku anglo-austr. 175,— . 
Akcje zakładu zastawniczego 140.75. A kcje K arola Lu­
dwika 214.75. Kolej południowa 197.50. Kolej alfóldz­
ka 152.—. Kolej państwowa 303.20. Kolej Rudolfa 
143.25. L osy 1860 roku 91.40, Napoleondor 9 .38 '/,. 
Akcje bauku nar. 680.—. Kolej E lżbiety 176.—. Uspo­
sobienie ku podwyżce.

P a ry ż .  Renta 3"/, 71.50. , . * „
W ro c ła w . Pszenica 82. Zyto 67. Owies 41. R ze­

pak zim owy 194. Koniczyna —. . . .  u
B e rlin . Moskiewskie banknoty 83%. Akcje k re­

dytowe 103. Lom bardy 112%. G alicy jska kolej 9^/»- 
Kolej państwowa 172%. Wiedeń 8 6 . - .  Pszenica - .  -  
Zyto 70. Owies 33. Usposobienie stałe.

CENNIK GIEŁDY.
w e  L w o w ie  d n ia  30. l i s to p a d a .

I ,  A k c je  z a  s z tu k ę ,
Kolei gal. K ar. L u d w . .......................
Kolei Lwów. Czerń................................
Banku hyp.  ....................................
Kolej L w ów -C zern .-Jassy .....................

II . L is ty  z a s ta w n e  za  100 z łr .
Tow. kred. gal. m. k . l  g • • • •
Tow. kred. gal. w. »• g. • • • *
Banku hypot. galic. i m • • • •

I I I .  O b lig  z a  10O z tr .
(ndemnizacyjne galic.  ..................

dtto . W k. krakow . . . . ,
dtto . bukowiri..................

Pożyczki głodow . z r. 1866 . . . , 
P ierw . kol. gal. K* L . I . em. • , , , 
[d tto  i dtto d tto  U . em.

dtto Lw. C zem . 
*• emisji 

d tto  dtto  II. d tto

dtto 

dtto
IV. Monety,

Dnkat holenderski 
D ukat cesarski ,
Napoleond’or ..........................

ro3yjski ■ •*
dH^n8re!)rny fo sy jsk i................
dtto  papierow y dtto  ...................

B anknoty, poi. za 100 zł. poi. • •
i  a la r prusk i s r e b rn y ........................
P rusk ie  b ilety  kasow e . • • • •
Srebro ..................................

Sprzedano. Obligi indemnizaoyjne galie. po 68.65. 
— K oniczyna  korzec I80funt. 46 na grudzień, 45 ną 
styczeń, Koniczyna 180funt. 47 grudzień -styczeń ,

Płac§ Z§daj§
W a. w. a.

zł. I ct. ^ ł - |  c t.

214 75 215 75
175 50 176 50
71 50 72 50

174 75 175 50

78 45 78 9574 75 75 2587 00 88 00

68 35 68 80
00 00 00 00
oc 00 0,1 00

100 75 101 75
00 00 00 00
00 00 00 00

00 00 00 00
00 00 00 00

5 50 5 55
5 55 5 61
9 43 9 53
9 43 9 54
1 78 1 84
1 61% 1 62%

00 00 00
00 00 00 03

1 74% 1 75%
116 50 117 90



4 G\ZETA B R O D O W A  z dnia 1. Grudnia 1 8 6 8 .

L. 1182.
O g ło szen ie .

Stosow nie do przepisu §. 30. ust. o 
rep. pow. podaje się mniejszem do publi­
cznej w iadom ości, że budżet pow iatu stani­
sław ow skiego  n a  rok 1869 z dniem 30. listo ­
pada 1868 r , 'w  *■' tejsze feancelarji do p rze­
glądania ziożcaym  zostaje. 3150 i —1 

Z  Wydziału powiatowego
Stanisław ów  d. 24. listopada 1868.

* ^ n k u jc  s ię  żony.
Mam lat 27, jestem  słusznego w zrostu, 

b ru n e t, z siwemi oczyma, a ja k  tw ierdzy 
moi znajomi i zw ierciadło, dosyć p rzy je ­
m nego oblicza. Poszukuję żony, panienki 
lub wdówki bezdzietnej, mniej pięknej, lecz 
miłej powierzchowności i dob jego  w ykształ­
cenia, w wieku od 16—30 .,"t, m ającej w 
Posagu od 8—20 tysięcy . L isty  rekom en­
dowane ? załączoną fotografią p rzyjm oi/ane 
będą pod adresem : K a z im ie rz  H o rą ż y c  
do P a liw o d a , post. rest. Janów  pod T rem ­
bowlą.— Z adocnow anie tajemnioy -ęczy się 
honorem . 3146 1—2

! Najtaniej!-
przy nadchodzących świętach
C u k ie r  najlepszy iz głow ach funt 37 ct.

„ dobry „ „ „ 36 ,
K a w a  Ceylon . . • . od 72 do 82 „

„ Laguyara f u n t ......................  68 „
M ig d a ły  tegoroczne funt . . .  62 „
R o d z y n k i tegoroczne |su łtańsk ic  t( „

„* „ duże z pest. 38 „
7F H A N U Ł U

£. STEINBERGER1
3152 w o  L w o w i e  i - i
p r z y  u lic y  D y k a s te r ja ln e j  p o d  I. 63 m .

Ban de Melise de Garmes,

woda z rośliny zwanej M iodowni- 
kiem Karm elickim , nagrodzona me- 
da.em na Powszechnej W ełtawie w 

Londynie w r. 1862.
Środek ten powszeoht.ie znan] i uży­

wany w Paryżu przeciw  cholerze, apopleksjom, 
sparaliżowaniu, <md!eniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestr lyyności itp.

Skład głów ny w Paryżu u d. B o y e r, 
przy ulicy T aranns Nr. 14, — we L w o w i e 
w aptece p. P io t r a  M ik o la sc h a  i w K ra­
k a  wie w aptece p. B ru n o n a  M Urzyń- 
sk ie g o . 2727 18- 24

W dobrym gatunku dobrze watowane

surduty zimowe
dobry towar, a robota najsu­

m ienniejsza
z ł r .  1 4 L ,

Futra do podróży
podbite szopami lub rysiami

z ł r  3 0 ,
następnie ja k  najtańsze :

Surduty zimowe krótkie . . od złr. 6 do złr. 14 
Surduty zimowe w dobrym

gatunku . . .  . od zlr. 14
Falta . . . . . .  s . .  od złr. 8
Surduty myśliwskie . . .  od złr. O 
Surduty jesienne . , „ od z ł r  6
S z l a f r o k i .........................  od złr. 8
Baje do podróży z knpuzami od złr. 8 
Futra do podróży . . . o d  zlr. 30 
Futr a  do wychodu na miasto od złr. 40 
Spodnie zimowe * . . . .  od złr. 4
Kamizelki rozmaite . . od złr. 2 50 

jak najmocniej załecamy

do złr. 
do złr, 
do zlr. 
do złr, 
do zlr. 28 
do złr. 30 
do zł- 120 
do zł. 200 
do złr. 14 
do złr- 10

magazyniew
firmy 2703 136-200

Keller 4  Alt,
W ien, Graben Nr. 3. 1. Stock, 

zcnr „Stock im Eigi:n“,
E c k e  d e r  K a rn tn e r s tr e s s e .

Zamówienia z podaniem o b j ę t o ś c i  p i e r ­
s i  (dokoła piersi i pleców), o h j ę t o ś c i  w s t a ­
ni e  (dokora korpusu), w y s o k o ś c i  w k r o k u  
(ściśle od kroku aż do ziemi) wykonuje się s u ­
miennie i dołącza się k w i t  g w a r a n c y j n y ,  w 
którym oświadczamy, że sprowadzane od nas su­
knie p r z y j  m u j e m y b e z  k o r o w o d ó w  u a- 
p o w r ó t ,  gdyby się nie przydały.
C P r z e n o s z o n e  suknie, a mianowicie 20Ó prze­
noszonych już s u r d u t ó w  z i m o w y c h  sprzeda­
jemy bardzo tanio mnie i zamożnym-

Postawiwszy sobie za zadanie, zakupywanie 
wszystkiego za gotówkę, tudzież zważywszy , Ł& 
mamy bezpośrednie stosunki z fabrykami krajowe- 
mi i zagranicznemi a następnie postępując z wszel­
ką ścisłością jak najrzetelniej, wszelkich dołoży­
my starali, ażeby wszelkim żądaniom jak n a j  I e- 
p i e j  i n a j t a n i e j  zadosyć uczynić.

Z poważaniem
Keller 4  Alt, Graben Nr. 3 ,1  v Stock 

zum „Stock im Eisen“.

S łab ośc i [piersiow e.

pozw rJ a  Z l ^ ń a k o m i t s z y c h  lek a rzy  
jak i n a j s t a t e c z n i e j s i  nS,r eK »Peł 0* ń <W,y 
b o ś c i  p ł u c  i J nya ~ *  S ł a '

u  « li -„*■ tn   * y ń o d d e h o-
^ / y w y  k a s z e L ^ y  8rodek 11 a UD01" 
s ł a b o ś c i  n a c z y ń  a s t m ę  i n a  
p ł u c  (b ronch ites). U, 

w pływ em  P 0 tn  i

y? y  c b. J e a t  to  wyboruj 
c  z y  w 
s ł a b o  
p ł u c  
j e g o  w 
c h  o r z
ż ą d a n e g o  nndriisem  ■ ' " n " 1- n!*«o-

iCle.* - i  UpstpJ' n j a R a k e ra ,
ap tekach pp^ oIa8Clia ; K rakow ie w

‘ B r u n Z  MiczyAs/ciego I w aptece

s ł a b o ś c i  ( na  c z y r P o w i e t r z n  y c h

n i e n  ka8z 1 P °d jego w piy"’0*-, ,*• - n i e n i e  u s t a  i n  i
c h o r z y  b k 0 o w°i I r S  R j i  »u d a n e g o  z l r  O w i a . K z t t y  f la |l0 .

n e ra
aptece

Redyku; w BroMfch w a p “"“ t el  
w W iedniu w składzie inate  J , —  „
! z u y c h, zuych pp. Raabe i Roaer, i W aP ^ c0j  
Szaitera w R zeszo w ie ; w U iadze  o ■ „.J
V8ete8kV. 3002 4 - 5 -

L. 1603.
O G Ł O S f E N I E .

W ydział pow iatow y R zeszow ski zaw ia­
dam ia strony dotyczące, że budżety , pow ia­
tow y i drogow y na rok 1869, ud dm a 4. 
grudnia b. r . złożone będą w biurze Wy­
działu do przejrzenia opodatkow anym  w po­
wiecie rzeszowskim  w myśl §• 30. ustaw y
0 reprezentacji państw ow ej. 3145 1—1

Rzeszów  dma 26. listopada 1868.
Prezes Rady pow it. rzeszow skiej

l  Wodzicki,

R  P i l  I n  n a p  w  D o lin ie , składająca się 
Ł i c a n i u s t i  z  oberży, 4 izb ,sp iżaru i, p i­
wnicy, stodoły z wozownią, dwóch st&jen. 
szopy, pasieki, wraz z 80 morgami pola 
o rn eg o . kośnego w jednym kom pleksie, lest 
z wolnej ręk i do sprzedania — Bliższa w ia­
domość pod ad re sm : A. Milmiewjcz ost. 
poczta D olina % . 3147 1—1

HEM OROIDY^
naw et zatarzałe, można bardzo prędku w y­
leczyć przez u ‘,ycie pom ady p . ' ROYER 
mającej w iasność roztw arzania i rozpędza­

nia. Cena bardzo p rzystępna .,

p a p ie r  e le k t r o  - m a g n e t y c zn y
P. ROYEft leczy re m n a ty z m y , b o ie s c i  
k rz y ż ó w , s p a ra liż o w a n ie ,  jak r ó f i i e ż  
k a fa ry , i r y ta c je  p ie r s i  n a c z y ń  o d d e ­
c h o w y c h . 7726 ’8 - 24

U k ł a d  g ł ó w n y  w Paryżu przy nlicy 
św. Marcina 225- - we L w o w i e  w ap te ­
ce p. P io t r a  M ik o lascL ą , w W isrszaw;e 
w składzi* m aterjałów  aptecznych p. Gal- 
lego, w W ilnie w aptece p. C hrościckiego

WIZYKATORJE zwane Albespeyres.
Przyjęta- w szpitalach ftfuieuzk.eh cy­

wilnych i w ojskow ych z  ro rk a z ir  R a d y  
z d ro w ia  p u b lic z n e g o . W izykatorje te ,  
które noszi podpis Albespeyre: na etyke- 
c>e zielonej działają w 6 lub 3 godzin naj­
dłużej. Prócz tego  P a p ie r  A lb e sp e y re s  
utrzym uje sam przezsię ropienie onflte
1 regularne bez odoru i dolegliw ości. 
Każdy arkusz Papieru opatrzony je s t na­
zwiskiem A lb e sp e y re s . 2730 21—52

KAPSUŁKI MdUIN.
Potw ierdzone przez akadem ię medyczną 

francuską, k tóra sp .aw d iiła  ich skuteczność 
i otrzym ała aro najzupełniejszych kuracji na 
s tu  osobach, do tkniętych zarailiwem i choro­
bami. A kadem ia żaren, orzekła, że kapsułki 
te są doskonalsze nad w szelkie preparacje z 
ł k ó p a h u . Każdy flakonik o w in ię ty  je s t w 
raport potw ierdzający, wydany o-zez aka­
demię medyczna. — W Paryżu na Faubourg 
St. Denis Nr. 80, i -17 głów nych aptekach 
za g ianicą, v e  L w a  w ie  w a p t . p . Mikoiasae).

N K  f t - H  Y :
d ie fsza te lsk i 

8trach in o  3i Milano 
R O O Q U E F O R T

StrachiiiO di Gorgonzola 
E M E N T H A L S K I 

ClB82tY]VSKl śmietankowy 
P a r m e z a ń s k i  , 

ró w n ie ż  ś w ie ż e :

SIELAWY * } w d̂zone 
K A W iJ R  astrach ańsk i

P S T R Ą G I m arynow ane
i  in n e  m a r y n a t y

polecają 3151 1—2

Markiewicz i Wojczjnski
we Lwowie w rynku 1. 16 I.

W  PO D F IA .JC Z Y K A C H , pół mili od 
Trembowla, odkryty  jest k a m ie n io ło m  
i a jd o s k o n a ls z e g o  s iw e g o  k a m ie n ia , z 
k tórego r>>s nie ja k  z trem bow ęlskiego w y­
borny m aterjał,najw iększego .•ozmiaru wy 
rabiać można. Życzący sobie gotow y m ate- 
rje ł w edług zamowy zakupić, lub też góre 
cłfłą nająć, rcczy  zgłosić sie do Z a r z ą d r  
d ó b r  w  P o d h a jc z y k a c h , p o c z ta  T re m ­
b o w la . j jj ‘ 3053 1 0 -1 4

"N afte p sz y  św ie ż y

PROCH HERBACIANY
w głównym  składzie

H K R B A T Y
Frydryka ScfitiblitłA,1

w ry n k u  N r. 1 64 .
3102 1—3

w  1, y , i y , fu n to w y c h  p a c z k a c h

m  r r ^ s ^ a r a  v k a ta ry ’ zaI k 1 1  mmTJĘM H 1  palenie piersi ustę- 
ł  B  m  m M J  DUją przed użyciem

PASTY p BLAYN x PĄCZKÓW S0SNY 
M O U s K I ł J

w Paryżu w aptece p. BLAYN, ulica riu 
Marchć Sainc H op rć, 7; we Lwi wie w a- 
ptece p. P io t ra  A fiko iascnn . 2750 12—32

H
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G Ł O D N Y  S K Ł A D

FttfDRYK S-JHŁRLTII
w rynku pod liczbą 164 ,

poleca swój j a k  n a j l e p i e j  asortowany

S K Ł A D
płócien i r iclizny stołowej ,

po sta ły ch  i najnm jark ow ań «iych  cenach  
fabrycznych. 2959 3 - 4

'■O
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Ś W I E C  W O S K O W Y C H
Ochro ia pra oolw ki Blf l »ien u.

Przez W ya. c. k . rząd wyłącznie uprzyw.

licznie wypróbowane i jedynie za niezawodne uznane
zastaw k i do szczeln ego  zam k nięcia  drzw i i ok ien

z baw ełny lakierow ane (b ia łe , czerw ono-brunatne i koloru dębu wego), k tóre Wszy­
stk ie dotychczasowe w ynalazki ?. powodu swej elastyczności, delikatności, trw ałoaci i 
taaiości )8id '1 znacznie przew yższają. Okna m ogą być o tw ierane i zamykane, jak b y  
na nich r i  hU o żadnego przyrządu. — Ceny zastaw ek Jo  okien po 4 ct. łok ieć , do 
drzwi do cylindrów po 6 et. i l i t  ct. łokieć ilość tego  w j- .o u  d0 j eanPg 0 okna ś r e ­
dniej w ielkości, jezl takow e przez sam ą śzan . P . T. Publiczność zam knięte będzu , 
wypadnin najwyżej na 5(* ct. Jeżeli zaś szezelnem zamknięciem ma aię zająć niżej 
podpisany, tu oorócz należytośei za przyrząd, ma się zapianie za robotę pa  It! ct. od 
jednego u śna . Również daje się zaręcŁnme trw ałości na la t k :lka, — Zamówienia z 
orowineyj (» m niejjrycii i w iększych ilościach) uskuteczniane byw ają jak  najspie- 
aznipi Do każdui v .°sołki dudaje się z a ^ łz e  drukow ana inform acja, podług której k i  
żdy te zastaw ki zai-.życ może. A d /S s : Wien. Stadt, Schnlerstrasse 3, hnii Kolowratring 
12. LnftłUgsTerschliesser-Fabriks Niederlag en. J  P o p e l a r z

2720  l l — 12 w ła ś c ic ie l c. k. p rz y w ile ju  i fa b ry k a n t.

11 ćlJ  w i ę l Ł 3 z a  o i zciitc Tnoi ió opału..

W i u o  w ę g i e r s k i e 3092 2—4

otrzymawszy w komis sprzodaje, poręczając za jego czystość i dobroć, 

D om  Zleceń R oln ik ów  w  C zerniow cach.
1. Wino stołowe z r. 1862 wiadro
2. „ „ wytrawne

W b u t e l k a c h
50 sztuk wyborowego .
50 sztuk b. wysokiego gatunku
50 sztuk D e s e r o w e g o  w p ó ł b u t e l k a c h

18 złr.
19 *

38
42
36

JA K iit K R 0 n » ,
J u f t i l e r  i  z ł o t n i k ,  « r a *  l a k s a t o r

w filii c. k. uprz. austr. Towarzystwa Zastawniczego we Lwowie,
polec: i /z g lę d ó m  S/.anow uej P u b lic z n o śc i swój 

p rz y  u lic y  P o je z n ic k ie j oc‘ 1. 272% w d o m o  p z n a  J ó z e fa  B re n e ra  n a p rz e ­
c iw  d ń m u  K a rn ic k ic b , n ow o  urządzony i ob fic ie  zaop atrzon y

s k ł a d  najm odniejszych t o w a r ó w  z ł o t y c h  
i k o s z t o w n o ś c i ,

tak  w łasnego  w yrobu ja k  i z p ierw szy ch  fab ry k  zag ran iczn y ch , po  cenach naj 
m iarkow ańszycb  • 2873 8 -1 2

W ie lk i w y b ó r  k o ra l i  v n a jle p s z y m  g a tn n k n  t a k  w sznurkaeh  ja a  i 
w g a rn itu rach .

■ K ażdego  rodzaju  k o sz to w n o śc i i kam ien ie  zak u p u je  p o  r -  lepszych  cenach
_“ j ^liv?yeh, a w szelk ie  zam ów ien ia  i n ap raw y  u sk u teczn ia  szy b k o  5 ‘ K |

1JOJS

P I E C E
do w yp alan ia  ceg ieł, 

nianyeb
w apna, to w a ró w  gli- 

i g l p  iK.

tanio .

Wydawca: Witalis W  S m o e h o W f lk L

p a t e n t o w a n e  d l a  H O F F M A N N A  i L IC H T A ,
oszczędzają dwie trzecie częśc3 paliw a, i p rzy  należytem postępow aniu wydają ogień da- 
'eko jednostajnit-jszy niżeli pieufc dawnej kone!rukeji. Można‘ przy nieh używ ać w szela­
kiego pa liw a; 400 takich piecó^ znajduje się już w użyciu w rozm aitych k r<»jach 

Bliższych wiadomości, opisów, rysunków , zaświadczeń itp. udziela oezp tam ie
F r i o ć f .  H o f l f m a im ,

oudowniczy i przew odniczący niem ieckiego Stow arzyszenia ku tabrykaeji 
3033 2 —? eegieł, wapna, cementu itp . B e r l i n , K e s t e l s t r a s s e  iV r, 7

2892 5 - 1 2

krajowe i zagraniczne towary galanteryjne
skórzane, drewniane, bronzuwe, porcelanowe, 
b ły s k o t e k  i fo iż a te r y j ,  najprzedniejsze 

wachlarze calow e, w  handlu firm y :

F r a n z  H o  e l n e r
w W i e d n i u ,  Karntnerring Nr. 1.

Zlecenia w ykuuuja się śc iś le  za  przekazem pocz.ow yn

G E L D

a u f  G i l te r  i i  O a liz ie a
bis zur H b lfie  d e s  reellenJNK e r th e s  derselben. is t unter den B e -
A l u g n n g c  ,xx i mm er a l l H o g i e i c h  zu haben, durch Y erm ittlang des H ip o th e -  
k e n -C o m is s io n s -C o m p to ir ’s  des J o s e f  S im lts c h  R itte r  von H o h c ilb lO H .  

in W ie i ly  llariahilf, K am iitzgasse Nr. 3. im 1 , stock

53^ ----------------------------------------------------------------
3139 1 - 3

0 . k. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika

O B W U m E .

Pobierane dotąd j O  [0 ażjo p rzy  należy- 
tościach tary fow ych  taK cyw ilnych  jako  te t 
i w o jsko w ych , p o d w y ż s z a  s ię  o d  d n ia  
1. g r u d n ia  b  r .  na J L 5 K»j0 aż do dal­
szego rozporządzenia.

Dotychczasowe w y ją tk i od tego ażja nie 
pudlegają żadne, zmianie,

W ied eń  dnia 29 . listopada 186& 3148 1 -

w y r o t o y

p.  L E P E R D R l E L
P r o d . u l £ t a  i

F A R M A C E U T Y C Z N E
w  ■ ■ . a .  b c  i . i

rue Ste Groix de la Bretonnerie, 54,
POŃCZOCHY ELASTYCZNE przeciw  VA 

R lO ES, dw a rodzaje tkrjiin , jedna  m o ­
cn o  ś c is k a ją c a , druga ła g o d n a . Poć 
czoehy te  we Francji są  w w ielkiem  
w zięc iu .

PYROFOSFAT ŻELAZA m usujący.

SOLE musuj ące CARBONA TE i C IT R A T E  
LITHINY przeciw  podagrze i kam ie­
niowi pęcherza.

MOUCHES de MILAN-
AMERYKAŃSKIE PIG UŁK I przeciw  po- 

d ig rz e »
A PTECZK I KIESZONKOWE p„ M ar-m er. 

zawierające w małej objęrości śroCk 
lekarsk ie  i instrum enta chirurgiczne 
najpotrzebni e 'sze.

KIT.AJKT VULNEBAIRE MARINIER le ­
czące bes zostaw ienia sla ió w  o p ,* ze 
lizny, zadraśnienia, skaleczenia itd.

TOILE V E S IC A N T E ,p łitno  czerw one, d i 
eiągajace w ezykatorje szybko i bez 
boleści.

PLA STER  zT A P S IA  d ia . Rebouileau, p re ­
para t w yborny, leczy kacary nporczy- 
we, cierpienia płuc (D ronchitis), re a  
matyzmy itd .

K IT A JK A  i PA PIE R  E PIS PA S T IQ U E , u- 
trżym uje doskonale w ezykatorje.

K IT A JlćA  ODŚW IEŻAJĄCA i ELA ST Y ­
CZNE G a L E C Z K I u ła tw ia jące  ro p ien ie

CAPSULES VIDES de LE  HUBY próżne 
pow łoki do zażyw ania nieDrzyjemnych 
lekaistw .

T R O C IN Y  z D R Z E W  A QITASSIA AM ARA.
wyborny środek toniczny.

KOMPRESSY papierow e dla u *'I'zy© ania 
ropienia ran.

SERRE-BRAS elastyczne, udoskonalone,
D o sta ć  można we L w ow ie w aptece P IO T R A  M IK O  LASKA 2825 7—24

D l a  le a  ż d e g o  z e g a r  d o s k o n a ł y ,  
rtegu jńw any . a p ro b o w a n y  z  g w a r a n c ją  na 5 la t .  

lVOlN PLUS UL f# A  W sielkich zeg a ró w  do użytku, srebrny patent, 
un 15 r ttbinticb a“ a ier, wCXCELSIOH“ zwany, o szkle krys*taIo- 

w em , po 40 i 25 zjr f a k i i  z lSfcaraf. złota zlr. 45 i 50. 
S re b r n e  ła ń c u s z k i d 0 *eKark ó w , k rń tk ie  po złr. 2.50, 3, 4, 5, 6, 8, 10 :

.«  . .  'fiucie  po złr. d, 7, 8, J. 10.
fca iicn szk t z  I4 k a ra i z ło ta , k ró tk ie  pu S r .  17 , 20, 25, 30, 40, 50 , 

długie po złr 24, 30, 40, 50, d0- 
Ł a ń c a s z k i  d o  z e g a rk ó w  z I8 k  ir .  z ło i ., k ró tk ie  po złr. 25, 30, 40, 50— lo'>. 

długie po złr. 30, 40, 5o. 30—100.
zegar p ften tow aey  jedynie dosU ć m ożna:

PffltlPP FL0MM. Uhrćnfabrikańt *  Wien, '
H oher Ąlarkt 11, 2 Stock —

Jedyny pkład w  Austrji prawdziwych angielskich chronometrów i ankrowyeb
zegarów z fabryki _ 2835 s - i  2

B . et B . Bm anael, 1, Burlington Gardens in London.

W taściciel: Jan Dobrzański, Redaktor odpowiedziałby; Platon Kostecki. Druk Kornfela Pillera,


